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68 sesja Rady ligi Narodów
Uczczenie pamięci S. p. hr. Graving — Podziękowanie

Chin dla Polski
Genowa, 24. 9. (PAT.). 68-ma sesja Rady. 

Ligi Narodów rozpoczęła się wczoraj pod prze- l 
wodnictwem de Valery, premjera Irlandji.

Wielką Brytanję reprezentuje sir John Si­
mon, Polskę — minister Zaleski, Francję — 
stały delegat do Ligi Narodów Paul Boncour, 
Włochy — Aloizi, szef gabinetu Mussoliniego.

Publiczne posiedzenie poprzedziło posie- 
djsanie poufne, poświęcone ustaleniu porządku 
dziennego i sprawom administracyjnym. Z 
okazji dyskutowania porządku dzienngo wy­
płynęła kwestja zajęcia przez Radę stanowiska 
wobec raportu komisji Lyttona. Rada posta­
nowiła zająć się w dniu dzisiejszym żądaniem

Czy delegat Niemiec 
zasiądzie u boku sir Johna Simona ?

Zakulisowe
Paryż, 24. 9. (Pat). Redaktor politycz­

ny ,,Le Petit Parisien“ Albert Jullien, o- 
mawrając wypadki wczorajsze podczas o- 
brad biura konferencji rozbrojeniowej, 
twierdzi, że wbrew wszelkim zaprzecze­
niom z jakiemi spotka się jego niedyskre 
ca. wczoraj uczyniony został półoticjalny 
krok wobec delegacji jednego z wielkich 
mocarstw pozaeuropejskich, będącego 
’'złonkiem Rady Ligi Narodów i posiadają­
cego przedstawiciela w biurze Konferencji 
Rozbrojeniowej w sprawie ułatwienia zapo 
mocą osobistej interwencji powrotu przed­
stawiciela Rzeszy do biura, a potem do sa­
mej konferencji. Ponieważ delegacja, do 
której zwrócono się, znajdując się sama w 
bardzo trudnej sytuacji zewnętrznej, uwa­
żała, że w obecnych okolicznościach nie 
może się podjąć tak delikatnej misj’, trze­
ba się było uciec do innych sposobów. Te­
mu to właśnie należy przypisać gest Ma-

Pracownicy umysłowi 
w obronie swiich $w«a<lczeft 

ubezpieczeniowych
(o) Warszawa, 24. 9. (Tel. wł.). Orga­

nizacje pracowników umysłowych przygo­
towują memorjał dla Ministerstwa Opieki 
Społecznej, w sprawie projektu zmian w 
statucie ubezpieczeniowym Zakładów U- 
bezpieczeń Prac. Umysłowych.

Memorjał przeciwstawia się przenie­
sieniu całego ciężaru niedoborów budżeto­
wych Z. U. P. U. na barki pracowników 
umysłowych, przez 1) podwyższenie stawek 
pracowniczych, 2) obniżenie zapomóg dla 
bezrobotnych i 3) obniżenie świadczeń 
emerytalnych z 40 proc, na 30 proc.

Pomyślny obfaw 
dla polskiego węgła 

Zapotrzebowanie na węgiel 
opałowy we franci«

Paryż, 24. 9. (PAT.). W związku z nie­
dawno zakończonym strajkiem węglowym w 
Belgji, Francji wystąpił ostatnio wielki 
brak węgla opałowego do użytku domowego. 
W związku z tem, rząd francuski szedł w 
ciągu miesiąca września na rękę eksporterom 
tej katcgorji węgla, łagodząc odnośne przepisy 
kontyngentowe. Z tego stanu rzeczy skorzy­
stali m. in. holenderscy eksporterzy węgla.

Wzrost zapotrzebowania na węgiel opałowy 
we Francji stanowi również pomyślne zjawi­
sko dla polskiej nroriukoii weglotweń.

Japonji pozostawienia jej okresu sześciu ty­
godni na przestudiowanie tego raportu.

Na wstępie publicznego posiedzenia Rada 
uczciła pamięć Wysokiego Komisarza Ligi Na­
rodów w Gdańsku hr. Graviny, wysłuchując, 
stojąc przemówienia przewodniczącego. Na 
znak żałoby posiedzenia przerwano na kilka 
minut.

Następnie poprzedni przewodniczący poin­
formował Radę o zabiegach, które czynił w 
związku z konfliktem boliwijsko-paragwajski. 
Delegat Hiszpanji wskazał na konieczność po­
wzięcia przez Radę bardziej sprecyzowanej 
decyzji i wyznaczenia bądź specjalnego spra- 
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pocfagnćęęia polilyerne 
dariagi, wyrażającego żal z powodu nieo­
becności Niemiec i proponującego zacze­
kać z dyskusją nad kwestja lotnictwa sztur 
mowego, jak również oświadczenie Hen­
dersona, odkładającego dyskusję do ponie­
działku i wreszcie zapowiad .i^cego na ten 
dzień lub na następny sw< słynną dekla­
rację, mogącą odprężyć połażenie, w :a- 
kiera znajduje się konferencia rozbrojenio­
wa.

Redaktor „Le Petit Paiisien“ doiaje. że

Przed rekonstrukcją rządu
Wielkiej Brytanii

Londyn, 24. 9. (PAT). .Daily Herald' do» 
nosi, że Snowden zdecydowany jest na znak 
protestu przeciwko Ottawie ustąpić z gabine» 
tu, co przesądza także ustąpienie liberałów.

.Daily Herald* przewiduje, że nie licząc 
drugorzędnych stanowisk w rządzie, z gabi» 
netu ustąpią Snowden, Samuel i Sinclair. —

Amncsiii i rewizji wyroków 
domaga się se?m oruskl

Berlin, 24. 9. (PAT). Wczorajsze posie» 
dzenie sejmu pruskiego rozpoczęło się burz; 
liwym sporem pomiędzy posłami narodowo» 
socjalistycznymi i niemieckomarodowymi. — 
Podczas scysji padły obelgi i wyzwiska z obu 
stron.

Głodówka Gandhiego
Porozumienie między kaslami hinduskiemi leszcze nic 

nastąpiło
Poana, 24. 9. (PAT.). Zdaje się być rze­

czą pewną, że jeszcze w ciągu dnia dzisiej­
szego uda się osiągnąć porozumienie pomiędzy 
hindusami wyżsiej kasty i parjasami. Dele­
gacjo obu stron odwiedzą Gandhiego. Przy­
puszczają jednak, że Gajidhi nie zaprzątanie 
głodówki do azasu zaaprobowania przee Mac 
Donalda warunków porozumienia.

Poona, 24. 9. (PAT.). Po odbytej wczes­
nym rankiem konferencji z Gandhim przy­
wódca hinduski Pandit Malaviyan oświadczył, 
iż są wszelkie podstawy do mniemania, że 
osiągnięte zostanie porozumienie między Gan­

wozdawcy bądź komitetu Rady w celu zajęcia 
się tym problemem. Wnioski jego poparło kil­
ku członków Rady ale nic powzięto żadnej 
decyzji.

W dalszym ciągu posiedzenia Rada przy­
jęła szereg raportów w sprawie współpracy 
umysłowej, niewolnictwa i prac Kamitetu 
Ekonomicznego Ligi Narodów.

Z okazji omawiania raportu dla współ­
pracy umysłowej delegat chiński omówił pra­
ce nad organizacją oświaty wChinach i wspo­
minając o podróży chińskiej misji oświatowej, 
dziękował władzom polskim aa zgotowanie 
w Polsce przyjęcia tej misji.

w Genewie
ogłaszając tę tajemnice sperma jedynie o- 
bowiązek reporterski i bynrmniei nic ma 
zamiaru przeszkodzić delegatowi Niemiec 
zająć z powrotem miejsca na konferencji 
„u boku sir Johna Simona*'.

Genewa, 24. 9. (PAT.). W kołach urzędo­
wych niemieckich i japońskich zaprzeczają 
pogłoskom, jakoby do Japonji zwrócono się 
nieoficjalnie z propozycją wpłynięcia na Niem 
cy, by zdseydwały się powrócić do biura kon­
ferencji rozbrojeniowej.

Dziennik przewiduje, że na miejsce Snowdena 
zasiadającego w gabinecie, jako lord pieczęci 
prywatnej, wejdzie inny lord laburzysta z 
grupy Mac Donalda, a mianowicie lord Allen, 
do niedawna skrajnie radykalny publicysta 
obozu niezależnych socjalistów

Następnie rozwinęło się dyskusja, po któ» 
rej sejm przyjął szereg rezolucji, domagają» 
cych się m. in. amnestji dla więźniów politycz 
nych i rewizji wyroków, wydanych przez sądy 
doraźne.

dhim z Hindusami wyższych kast a przywód­
cami parjasów. W tym wypadku Gandhi 
mógłby przerwać rozpoczętą przez siebie gło­
dówkę.

Bombay, 24. 9. (PAT.). Projekt układu 
w sprawie praw wyborczych klas upośledzj- 
nych został przyjęty przez przywódców hin­
duskich i przedstawicieli parjasów. Według 
wiadomości ze źródeł prywatnych w Poona, 
projekt ten został również zasadniczo przyjęty 
przez Gandhiogo.

Poona, 24. 9. (PAT.). Wobec tego, ie ro­
kowania przywódców różnych kast hłnduskiah

Ceny węgla, 
nafty. iclaia 1 owsa-rcfitulo- 

wat bc<M wolewodowk
(o) Warszawa, 24. 9. (Tel. wł.). W naj­

bliższym numerze Dziennika Ustaw ukaże 
się rozporządzenie Ministerstwa Spraw We 
wnętrznych, przekazujące wojewodom u- 
prawnienie regulowania cen węgla, nafty, 
żelaza i owsa. Rozporządzenie to zastrze­
ga, że zarządzenia regulujące ceny będą 
mogli wydawać wojewodowie za kaźdora- 
zowem specjalnem zezwoleniem M. S. 
Wewn.

Zatarg Boliwii
z Paragwajem irwa wclĄi 

leszcze
Waszyngton, 24. 9. (Pat). Przewodni 

czący komisji neutralnej rozpatrując rpra- 
wę zatargu między Boliwią i Paragwajem 
zwrócił się do obu stron z wezwaniem do 
zaprzestania kroków wojennych. Zazna­
czył on, że w razie patrze'bv wystosowuje 
do wszystkich państw Ametyki propozycję 
zerwana stosunków dyplomatycznych z 
walczącymi.

Zmiany w dyplomacii 
niemiecktef

Berlin, 24. 9. (PAT.). Prezydent Rzeszy 
Hindenburg podpisał wczoraj kilka nowych 
nominacyj na stanowiskach kierowników nie 
mieckich placówek zagrani ceny ch. Poseł nie­
miecki w Białogrodzie Hassel mianowany zo­
stał ambasadorem w Rzymie. Ambasador nie­
miecki w Paryżu vooi Hoesch przeniesiony zo­
stał na opróżnione przez ministra spraw zagr. 
Rzeszy barona Neuratha stanowisko amba­
sadora w Londynie. Ambasadorem niemieckim 
w Paryżu mianowany został dotychczasowy 
dyrektor ministerjalny w urzędzie spraw zagr. 
Koerster.

Za 40 godz. tyg. pracy 
wypowiadała sic »lem han­

dlowe AmtrvKi
Waszyngton, 24. 9. (PAT). Rada adminb 

stracyjna izby handlowej wypowiedziała się 
za 40 godzinnym tygodniem pracy w przemy» 
śle ze względu na możność zatrudnienia więk« 
szej liczby pracowników.

Katastrofa w cieśninie 
Beringa

Moskwa, 24. 9. (PAT) Profesor Schmidt do 
nosi, że łamacz, lodów „Sybiraków" uległ ka­
tastrofie, znajdując się o 200 kim. od cieśniny 
Beringa. Lody oderwały śrubę okrętu, która 
poszła na dno. Okręt jest unieruchomiony i 
rozesłał iskrówki, żądając przyholowania go 
do Władywostoku, Najbliższy okręt ..Sowiet“ 
znajduje się u’ pobliżu przylądka Deżniowa, 
ale sam uległ awarji podczas długiego uwięzie­
nia przez lody. Sytuacja „Sybirakowa“ jest bar 
dzo poważna.

z parjasami nie dały jaszaze rezultatu, zawio­
dła nadzieja, że Gajidhi przerwie dziś gło­
dówkę.

Narady toczyły się do późnego wieczora 
Około godz. 9 obradujący otrzymali wiado­
mość, że Gajidhi po 82 godzinach postu doznał 
silnego osłabienia, zawrotu głowy i mdłości, 
a także z trudnością udaje mu eię podnieść 
powieki. Przywódcy obradujących pospieszy­
li do więzienia, gdzie odbyli z Gandhim 44)- 
minutową konferencję, w czasie której dał on 
im szereg wskazówe.
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Pomorze w „ankiecie” 
międzynarodowe!

W szeregu wydawnictw zagranicz. i 
flych, poświęconych Pomorzu i Gdańsko­
wi zasługuje na szczególną uwagę książ­
ka wydana w języku francuskim p. t.: 
„Dantzig et quelques aspects du pro- 
bleme germano - polonais“. Książka ta 
jest jednem z wydawnictw sekcji sto­
sunków międzynarodowych oddziału 
Fundacji Carnegiego, mającego siedzibę 
swą w Paryżu. Na 317 stronicach tej 
publikacji mamy artykuły dwóch auto­
rów polskich: b. Komisarza Generalnego 
Rzplitej w Gdańsku Henryka Strasbur- 
gera i publicysty Kazimierza Smogo­
rzewskiego, trzech Niemców: prof, uni­
wersytetu berlińskiego Ottona Hoetzscha. 
prezydenta Senatu gdańskiego dr. Zieh- 
ma i prezydenta prowincji zachodnio - 
pruskiej dr. Biiddinga i po jednym arty­
kule przedstawicieli czterech innych na­
rodowości: publicysty francuskiego Wła­
dimira d‘Ormesson, dziennik, szwajcar­
skiego Wiliama Martine (redaktora po­
litycznego „Journal de Gcnewe)“, autor­
ki amerykańskiej Racheli _ Conrad Nason 
i dr. J. A. Van Hamela, b. wysokiego 
Komisarza W. M Gdańska z ramienia 
Ligi Narodów

Krótki artykuł HenYyka Strasburgera, 
poświęcony Gdańskowi jako portowi Pol­
ski, oraz znacznie obszerniejsza, zaopa­
trzona w trzy mapki praca Smogorzew­
skiego wysunięte na czoło książki, przed­
stawiają przekonywująco stanowisko pol­
skie w sprawie Pomorza i Gdańska. W 
pracy ostatniego autora poza szeregiem 
nowych danych i argumentów na szcze­
gólną uwagę zasługuje sprostowanie fał­
szywych twierdzeń w sprawie Pomorza, 
przypisywanych prezydentowi Masary- 
kowi i generałowi Weygandowi. Ostatnie 
mu czasopismo ,,Volk und Reich“ wło­
żyło w usta niesłychane twierdzenie, ja­
koby Pomorze było ,,bezużyteczne dla 
Pol.-ki w czasach pokoju, a nie do obro­
nienia w czasie wojny“, czemu Weygand 
kategorycznie zaprzeczył.

Źuwolnoćć Polski 
i zabawne pretensje

Artykuł Hoetzscha o stosunkach pol­
sko - niemieckich, będący odpowiedzią 
na pracę Smogorzewskiego, nie przyspa­
rza autorowi zaszczytu. Starając się za­
chować pozory spokojnego, naukowego 
traktowania zagadnienia i zdobywając się 
nawet na takie twierdzenie, że Polski nie 
uważa za państwo sezonowe, że „wyka­
zała ona dużą siłę żywotną“ i że ,,nie po­
dobna sobie wyobrazić, żeby Polska wol­
na i niepodległa mogła zniknąć kiedykol­
wiek ponownie z karty Europy“, wyka­
zuje jednak Hotzsch w polemice z Smo- 
gorzewskim taki brak lojalności, że dzi­
wić się wypada, że prof, uniwersytetu tak 
nisko ocenia inteligencję swych czytel­
ników. Gdy Smogorzewski np, wspo­
mina o ośmiu powiatach kaszubskich (di­
stricts), które od powstania Rzeszy Nie­
mieckiej aż do wojny światowej stale 
były reprezentowane przez posłów pol­
skich, Hoetzsch, podkładając pod słowo 
„district“ znaczenie okręgów wyborczych 
obejmujących za czasów niemieckich po 
dwa do trzech powiatów, twierdzi, że ta­
kich okręgów stale wybierających Pola­
ków było tylko trzy na Pomorzu i wobec 
tego zarzuca Smogorzewskiemu niepraw­
dę, jakkolwiek niewątpliwie dobrze wie, 
że chodzi tu o te same ośm powiatów, o 
których pisze Smogorzewski. Argumen­
tem przeciwko polskości Pomorza ma 
być dalej — według Hoetzscha — fakt 
wybierania stale posłów niemieckich w 
mi' ście Gdańsku, obu powiatach gdań­
skich wiejskich, oraz w powiatach: el­
bląskim, malborskim i wałeckim, które 
przecież wcale nie wchodzą w skład o- 
bccnego województwa pomorskiego. Na 
takiej podstawie dochodzi autor oczy­
wiście do wniosku, że -Pomorze jest te­
rt nem mieszanym i że obecna granica 
winna ulec zmianie na korzyść Niemiec, 
oczywiście na drodze ,,pokojowej“. Za­
bawne są pretensje autora do Polski, że 
wobec sformułowanego przez Niemcy 
programu rewizji terytorjalnej Polacv 
nigdy wyraźnie nie przedstawili swoich 
żądań w stosunku do Niemiec. Jeżeli cho­
dzi o stanowisko polskie w stosunku do 

apetytów niemieckich na Pomorze 
względnie inne terytorja polskie, to chy­
ba prof. Hoetzsch nie może narzekać na 
brak wyraźnego sformułowania naszych 
zapatrywań. Najwidoczniej więc prag­
nąłby on wyłącznie bliższego określenia 
naszych żądań rewindykacyjnych odno­
śnie do ziem polskich niewyzwolonych..,

Niema sporu polsko- 
niemieckiego...

Artykuł hr. cTOrmessona, napisany po 
zaznajomieniu się z pracą Smogorzew­
skiego i odpowiedzią Hoetzscha, stwier­
dza nasamprzód, że właściwie niema spo­
ru polsko _ niemieckiego w kwestji Po­
morza, lecz są tylko jednostronne ataki 
4 groźby niemieckie wobec Polski i że 
cała odpowiedzialność w tej sprawie spa­
da na Niemcy. Dalej zaznacza, że Niem­
cy mylą się, przypuszczając że Francja 
mogłaby, gdyby chciała, wpłynąć na Pol­
skę w kierunku oddania Pomorza Niem­
com, i stwierdza, że „niema Francuza 
przy zdrowych zmysłach, któryby mógł 
żądać od Polski dobrowolnego odcięcia 
sobie części swego terytorjum, aby zło­
żyć tę ofiarc na ołtarzu pokoju, ponieważ 
nie byłoby ani jednego Polaka, któryby 
się na to zgodził.“ Słusznie też piętnu­
je autor określenie przez Niemcy Pomo­
rza jako głównej groźby dla pokoju Eu-

(fiozmoiwa niebmdzo 
urojona

— Czy wolno wiedzieć, jaki jest pański 
stosunek do Państwa Polskiego?

„Jak pan wogóle śmie o to pytać?! Kto na 
sztandarze wypisał „Wielką' Polską, kto na 
surducie nosi mieczyk Chrobrego, kto każde 
zebranie kończy okrzykiem na cześć Najjaśniej 
szej Rzeczypospolitej, ten chyba itd. itd"...

—> Oczywiście, oczywiście... A pański sto­
sunek do zagadnień narodowych?

„Pan mnie obraża! Przecież to właśnie my, 
OWP., jesteśmy jedynym rdzeniem narodu, 0- 
stoją narodu, przyszłością narodu, elitą narodu, 
treścią narodu, nadzieją narodu, oparciem na­
rodu, kwiatem narodu, samą kwintesencją kwia 
tu narodu, itd., — rozumie pan?!

— Rozumiem, rozumiem... A np. stosunek 
pański do Kościoła?

„Panie, — czy pan kpi czy o drogą pyta. 
Przecież to właśsic my, OWP., jesteśmy kwia­
tem jedynych obrońców wiary, ostoją obrony 
wiary, kwintesencją obrony wiary, treścią obr..."

— Aha, aha... A jak sią szanowny pan u- 
stosunkowuje do kwestji obrony k r a- 
j u?

„Co za pytanie? Przecież to właśnie my, 
OWP., jesteśmy jedynymi obr..."

— Już wiem, już wiem... Ale może mi pan 
jeszcze zechce coś powiedzieć o swym stosun­
ku do kwestji praworządności?

„Jedynie my, OWP., stoimy w Polsce na 
gruncie poszanowania praw, jedynie my, OWP, 
bronimy pr..."

— Tak, tak, — już wiem, już wiem dalszy 
ciąg, niech pan nie kończy... Tylko jeszcze je­
dno krótkie pytanie: — obóz pański, tak gor­
liwie służąc wszystkim tym wzniosłym i ideal­
nym celom, stoi oczywiście na gruncie naj­
szlachetniejszych zasad etyki i surowego prze­
strzegania jej zasad?

„Oczywiście, to sią rozumie samo przez się. 
Wynika to zresztą z samej naszej deklaracji 
ideowej OWP. Bo właśnie tylko jedni my, 
OWP, jesteśmy jedynymi obrońcami etyki w 
życiu publicznem i prywatnem, tylko my jedni 
bronimy zasad uczciwości, tyko my jedni itd. 
itd.",...

Rozmówca, prosty człowiek i zwykły Po­
lak, wyszedł oszołomiony...

A potem przystanął na ulicy, wziął do rąki 
gazetą i przyczytał: — „Członek OWP., dzia­
łacz „narodowy' na Pomorzu, w napisanej 
przez siebie po niemiecku książce na­
zwał Państwo Polskie „eine Sai- 
son—Staat"... — A potem: „Czynny działacz 
OWP zerwał i znieważył w Grudziądzu god­
ło państwowe z orłem polskim" — 
A potem: — „Członkowie OWP zerwali por­
tret członka rządu państwa polskie 

ropy. To wszystko nie przeszkadza jed­
nak p. d‘Ormesson wysunąć czterech po­
stulatów pod adresem Polski. Proponu­
je on mianowicie przyznanie Niemcom 
dla ułatwienia komunikacji z Prusami 
Wschodniemi jednej lub dwóch linij kole­
jowych poprzez Pomorze do wyłącznego 
użytku, a dalej lekkie przesunięcie gra­
nicy na prawym brzegu Wisły na prze­
strzeni, gdzie przytyka ona do teryto­
rjum obwodu rejencyjnego kwidzyńskie­
go, tak żeby granica szła środkiem Wi­
sły.

Następny autor, Szwajcar Martin w 
swym atrykule p. t. „Czy konflikt pol­
sko-niemiecki da się rozwiązać?“ po roz­
patrzeniu też polskich i niemieckich przy- 
znajc, że Pomorze jest etnograficznie 
polskie, że posiadanie tej dzielnicy jest 
dla Polski koniecznością gospodarczą, 
krytykuje jednak pewne szczegóły wy­
tyczenia granicy polsko _ niemieckiej, 
mianowicie przyznanie Polsce wąskiego 
pasa na prawym brzegu Wisły, między 
Małym Wałczem a Białągórą, w pow. 
sztumskim. Wyrażając głęboki podziw 
dla Gdyni i stwierdzając, że spełniła ona 
swą rolę, ucząc Gdańsk liczyć się z Pol­
ską, wypowiada jednakże opinję, że w 
interesie Polski leży nierozbudowywanie 
portu gdyńskiego (!) do granic jego mo- 
żlwiości, lecz możliwie pełne wykorzy­
stywanie portu w Gdańsku, żeby nie 1110-

go“.,. A potem: — „Redaktor „narodowy", 
członek OWP, skazany^został za a n i y p a ń 
s t w o w e okrzyki..." — A potem znów: — 
„Czynni działacze OWP podburzali ciemny mo 
tloch w Jadowie do antypaństwo­
wych wystąpień"... 1

Niedawny rozmówca, prosty człowiek i zwy 
kły Polak, przewrócił kartką gazety i czytał 
dalej: — „Bojówka OWP pobiła b. więźnia 
pruskiego, skazanego za narodowość 
polską, p. Maya w Grodzisku..." Potem znów: 
„Grupa szturmowa OWP zakłóciła siłą uroczy 
stość narodową Sokoła w Gdyni"... — 
A jeszcze dalej: „Członek grupy Młodych O. 
W. P. w Czersku witał n ar od owo-nie 
m i e c k i m krzykiem przejezdnych hitlerow­
ców..."

Prosty człowiek j zwykły Polak, nie miał 
odwagi czytać dalej, Ale wiadomości same 
pchały mu sią w oczy: — „Grupa OWP wtar­
gnęła siłą do procesji katolic­
kiej w Radomiu".., — , Bojówka OWP na 
padła w kościele na członka SMP 
w Radowiskach"... „Bojówka OWP napadła 
czynnnie na proboszcza w Opale­
niu"... Członek OWP znieważył księdza 
katolickiego w Nowemmieście"...

„A potem szły długie, nieskończone szere­
gi codziennych wiadomości: — „Bojówka OWP 
napadła na członków przysposobienia wojsko­
wego"... „OWP udaremnił jednolite anty 
niemieckie listy wyborcze"... A po­
tem: — „Pobicie policjanta przez członków 
OWP",.. A dalej: „List aresztowanego za awan 
tury członka OWP do swej władzy partyjnej 
o odbicie go siłą z więzienia"...

A potem? — A potem ów prosty człowiek 
i zwykły Polak czytał: „Członek OWP skaza­
ny na rok wiązienia za kradzież"... ;,Członek 
OWP skazany za przemyt"... „Działacz OWP 
skazany za zgwałcenie" — „Działacz OWP 
skazany za nielegalne noszenie broni"... Po­
tem znów inny: „pół roku za fałszowanie do­
kumentów", — jeszcze inny: „3 miesiące za pa 
serstwo", — potem inny: „2 lata za sprzenie­
wierzenie w służbie państwowej", — „6 mie- 
siący za ciążkie uszkodzenie cielesne", — „2 
miesiące za awantury i opór władzy" itd...

Szło to i szło. W* setki wypadków na 
samem Pomorzu.

Czytający nie miał sił przebić sią przez tą 
ponurą litanję. Przypomniało mu się wszystko, 
co tak niedawno z ust członka OWP słyszał na 
temat stosunku młodzieży z pod znaku Chrob­
rego wobec państwa, wobec naro­
du, Kościoła, obrony granic, 
poszanowania praw, etyki tu 
życiu publicznem i prywatnem...

Nie czytał dalej: Przetarł oczy — i s p l u- 
n ą łt

żna było argumentować, iż Gdańsk stal 
się zbędny dla Polski.

Fałszowanie historii
Artykuł prezydenta Ziehma wypo­

wiada znane naogół z innych publikacyj 
żale Wolnego Miasta na Polskę; we wstę­
pie zaś usiłuje wykazać, że Polska uzy­
skała Pomorze i Wielkopolskę jedynie 
dzięki sprzeniewierzeniu się Wilsona 
swym zasadom pierwotnym. W artyku­
le pióra dra Biiddinga, wysunięte są na 
pierwszy plan momenty geopolityczne. 
Zestawiając „argumenty“ historyczne 
mające przemawiać za prawami niemiec- 
kienii do Pomorza autor bezceremonjal- 
nie mija się z prawdą, twierdząc np. że 
to Niemcy nawrócili Pomorze na wiarę 
chrześcijańską. Mówiąc o niemieckim 
charakterze zabytków architektury na 
Pomorzu, wymienia Biidding jednym 
tchem obok Torunia, Gdańsk i Elbląg, le­
żące przecież poza granicami wojewódz­
twa i Polski! Tak „uproszczonemu“ me­
todami można ostatecznie udowodnić 
wszystko.

Wywodu Amerykanki 
i Holendra

Artykuł Amerykanki, p. Nason, któ­
ra spędziła pięć miesięcy w Polsce i 
Niemczech, studiując zagadnienie Pomo­
rza na miejscu, podziela naogół stanowi­
sko polskie w tej sprawie.

Autor ostatniego artykułu Van Ha­
mel po odrzuceniu niemieckiego progra­
mu aneksyjnego w sprawie Pomorza wy­
suwa kilka propozycyj, mających na ce­
lu zmniejszenie tarć polsko-niemieckich. 
Wspomina o możliwości dalszych ulat- 
twień komunikacyjnych między Prusa­
mi Wschodniemi a Rzeszą, o udzieleniu 
pewnych przywilejów mniejszości nie­
mieckiej na Pomorzu i ewent. przyznaniu 
tej dzielnicy autonomji na wzór Śląska; 
(?) z drugiej strony zaś przedstawia po. 
trzebę zmiany konstytucji Wolnego Mia­
sta w kierunku zapewnienia przewagi w 
administracji elementowi miejscowemu 
zamiast urzędnikom z Rzeszy, porusza 
też sprawę zabezpieczenia lepszego losu 
mniejszości polskiej w Gdańsku.

W całości ta jedyna w swoim rodzaju 
„ankieta“ wypada o tyle korzystnie dla 
Polski, że po za autorami niemieckimi 
wszyscy współpracownicy obcy stoją w 
zasadzie na stanowisku nienaruszalności 
obecnego stanu terytorjalnego, stworzo­
nego przez Traktat Wersalski. Wśród 
rozmaitych propozycyj, wysuwanych 
przez owych autorów, a w wielu wypad­
kach czysto teoretycznych i oderwanych 
od rzeczywistości, nie brak jednak punk­
tów dla Polski niekorzystnych, świad­
czących o tern, że wytężona propagan­
da niemiecka wywiera pewien wpływ i 
wskazujących na konieczność przejścia z 
naszej strony do zdecydowanej ofenzy- 
wy celem zneutralizowania jednostron­
nych skarg niemieckich.

Hitlerowskie brednie 
i prowokacje 

o mars/u potakfim nad Odrę
Hitlerowski dziennik „Pommersche Zei­

tung“ zamieścił artykuł p. t.: „Polnische 
Flugzeuge über Stargard“, w którym cytuje 
glosy prasy polskiej celem wykazania, że 
Polska dąży rzekomo do zaboru ziem niemiec­
kich aż po Odrę. Dziennik zwraca uwagę na 
niebezpieczeństwo, jakie grozi Starogardowi 
przy ewtl. ofenzywie polskiej:

„Należy przyjąć, że Polacy tą właśnie dro­
gą poprowadzą marsz nad Odrę, jeśli bedzię 
chodziło o urzeczywistnienie polskich planów 
mocarstwowych. Polska nie zadowoli się jed­
nak posiadaniem ujścia Odry i nie omieszka 
zdobyć średniego brzegu rzeki, zagrażając 
przez to niemieckiemu dorzeczu Warty“.

Zaiste w wyścigu głupoty i insynuacji pra­
sa niemiecka nie ma sobie równej. Trudno 
znaleść dość silnych słów, by napiętnować te­
go rodzaju brednie.

Planv zaborcze, podsuwano Polsce są ze 
stanowiska strategji tak ignoranckie, że nie­
wiadomo, czy mamy tu do czynienia z prowo­
kacją czy toż ze wzmożoną mianją prześla­
dowczą, której zaczynają ulegać hitlerowcy.

Dalej zastanawia się autor artykułu nad 
tern, że ażeby zmniejszyć niebezpieczeństwo 
należy pomyśleć o środkach samoobrony, dc 
których należy uzbrojenie całego narodu dla 
ochrony i obrony wschodu i przeprowadzenie 
w sposób umiejętny akcji kolonizaxjyjnej, 
gdyż kolonje, których Niemcy potrzebują, nie^ 
leżą w krajach zamorskich, lece na wscŁodaie 
Niemiec.
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Obradu durcMorów 
kolei

W dniu 22 b. m. odbył się w ministerstwie 
komunikacji pod przewodnictwem ministra 
inż. Michała Butkiewicza, zjazd dyrektorów 
wszystkich dyrekcyj kolejowych. W obra» 
dach brali również udział podsekr. stanu inż. 
Witold Czapski i inż. Józef Gallot, oraz dy-- 
rektorzy departamentów i dyrektorzy biur 
ministerstwa komunikacji.

Obrady zagaił min. Butkiewicz, -wygłasza» 
jąc przemówienie, w którem wskazał na ko» 
n eczność zastosowania na terenie wszystkich 
dyrekcyj kolejowych jak najdalej idących 

oszczędności, w związku z nadchodzącą zimą, 
która stanowi zawsze najcięższy okres dla ko» 
lei. Następnie dyrektorzy poszczególnych 
dyrekcyj przedstawiali aktualne sprawy go» 
spodarki kolejowej w podległych sobie ckrę» 
gach.

Zmiany personalne
Wiadomość o ustąpieniu dyrektora depar» 

tamentu ogólnego w ministerstwie komunika» 
cji, p. Gałeckiego, potwierdziła się. Dyr. Ga. 
lecki ustąpił z zajmowanego dotąd stanowi« 
ska, a kierownikiem departamentu 
min. komunikacji 
wydziału polityki 
p. Jan Zajas.

Kierownikiem
kacyjnej i koncesyj mianowany został radca 
Kazim erz Malski.

mianowany został 
komunikacyjnej i

ogólnego 
naczelnik 
koncesyj

wydziału polityki komuni*

Zjazd rzemiosła 
Śląskiego 

nrilożono do 2 października
W związku z przedłużeniem wystawy rze­

mieślniczej w Katowicach, termin wielkiego kon 
gresu rzemiosła śląskiego, który odbyć miał się 
w dniu 25 bm. przesunięty został na dzień 2 
października rb.

Glos francuski o Gdyni
£e Semaphore de Marseile" opublikował 

artykuł wstępny posła Gratien na temat roz­
woju portu w Gdyni. Zilustrowawszy za pomo­
cą cyfr stopniowy rozrost obrotów towarowych 
Gdyni między 1925 — 1931 rokiem, autor cy­
tuje szereg rzeczowych argumentów przemawia 
jących za koniecznością utrzymania przez Pol 
skę całego terytorjum Pomorza, przyznanego 
jej przez Traktat Wersalski. Artykuł kończy 
się podkreśleniem znaczenia magistrali kolejo­
wej Śląsk — Gdynia, która pozwoli w jeszcze 
większym niż dotychczas stopniu rozwinąć sze 
rokie możliwości polskiego handlu zamorskiego

Rafinerie nafty podięły 
prace

Wobec zakończenia strajku w przemyśle 
naftowym, podjęły pracę wszystkie rafinerjc 
produktów naftowych. Kopalnie ropy nato» 
miast w zagłębiach Borysławskiem i Droho« 
byckiem nadal jeszcze są nieczynne.

Rokowania z robotnikami kopalnianymi 
trwają w dalszym ciągu i mają przebieg po« 
myślny. Pełna praca w przemyśle naftowym 
podjęta będzie prawdopodobnie przed sobotą.

Roboty publiczne w Polsce
egidą Ligi Narodówpod

Wobec zakończenia prac komitetu ro­
bót publicznych Lig: Narodów przyjęciem 
rezolucyj aprobujących projekty kilku po­
ważniejszych robót inwestycyjnych w Pol­
sce i polecających je uwadze Rady Ligi 
Narodów, zwróciliśmy się do reprezentują­
cego Polskę w tym komitecie naczelnika 
wydziału w ministerstwie komunikacji inż 
Alfreda Konopki z prośbą o udzielenie in- 
formacyj na temat prac komitetu genew­
skiego i znaczenia, iakie mieć ono mogą • 
dla przeciwdziałania klęsce kryzysu i bez­
robocia w Polsce.

— Jaki materjał przedłożyła delegacja 
polska komitetowi robót publicznych Ligi

Narodów? — brzmiało pierwsze py anie.
KOLEJE, DROGI, WODOCIĄGI 

ELEKTRYFIKACJA.
— Polska przesłała materjał swój czę­

ściami od stycznia do lipca r. b., a to dla­
tego, że projekty trzeba było odpowiednio 
przerobić i przeredagować opisy w ten spo­
sób, aby odpowiadały tezom ogólnym, usta­
lonym przez Ligę Narodów. Wysłaliśmy do 
Genewy projekty kolejowe, drogowe, wo­
dne, elektryfikacyjne, projekt rozbudowy 
sieci kabli telefonicznych na wielkie odle­
głości, kilka projektów wodociągowo-kana­
lizacyjnych, projekt rozbudowy rurociągów 
gazowych na Górnym Śląsku, projekt ślą-

Z leki karykafurzmly

Rium atakuje...
Zobowiązania wersalski« należy wykonać

W artykule pt. Genewa i nota niemiecka" 
przywódca socjalistów francuskich Leon Blum 
atakuje ostro rząd Rzeszy. Niezależnie od fał 
szywych kroków, popełnionych przez rządy in 
nych krajów baronowie niemieccy posuwają się 
zbyt daleko, pisze Blum, Nic ich nie upoważ­
nia do zrywania konferencji i zagrzebywania 
sprawy rozbrojenia. Stanowisko zajęte przez 
baronów, wyrażające się w odmewie udziału 
swego w konferencji genewskiej jest jednym 
z najskuteczniejszych sposobów doprowadze­
nia jej do ostatecznego upadku.

Stanowisko to kwestjonuje również warun­
kowe rezultaty konferencji lozańskiej, skazuje 
zgóry na bezpłodność światową konferencję go 
spodarczą w Londynie i paraliżuje wszelki wy­
siłek obecny czy przyszły, zmierzający do re-

no-

po-

konstrukcji politycznej i gospodarczej Europy 
wreszcie nie zapewniając bynajmniej istotnego 
bezpieczeństwa Niemcom, prowadzi przez fatal 
ny splot wypadków do prześcigania się w zbro 
jeniach i do wojny.

Wychodząc z tych założeń Blum uważa 
tę niemiecką za niemożliwą do przyjęcia. 
Istnieje jeden jedyny sposób postępowania,
legający na wykonaniu zobowiązań moralnych 
i politycznych, powziętych w Wersalu, Należy 
oświadczyć bez ogródek, jak to uczynił Her- 
riot, że ogólne rozbrojenie jest celem do któ­
rego powinny zmierzać rządy i po ogłoszeniu 
tej zasady zrealizować ją faktycznie w jaknaj 
szerszym zakresie. Plan Hoovera stanowi na­
dającą się ku temu sposobność.

Czerwony upiór nad Europą
międzynarodowy Kongres Komunistyczny w Amsterdamie

Wiadomą jest rzeczą, że kierowana 
przez Sowiety III Międzynarodówka, głosi, 
iż Liga Narodów jest tworem „imperiali­
stycznym“, niezdolnym do zapewnienia 
światu pokoju. Aby lepiej zaznaczyć i 
podkreślić swą „pogardę“ dla Ligi, — Trze­
cia Międzynarodówka zapragnęła odbyć 
swój kongres w Genewie, pod bokiem tej­
że Ligi, — rząd szwajcarski nie zgodził się 
jednak na to i bolszewizm międzynarodowy 
powędrował na obrady do Amsterdamu.

W kongresie obradowało 2.200 delega­
tów, wśród których znajdowało się rów­
nież 300-u socjalistów rzekomo „nie przy­
znających się“ do haseł komunistycznych. 
Ciekawy a znamienny szczegół: — jedno z 
pism francuskich zwraca uwagę, że w kon­
gresie amsterdamskim uczestniczyła liczna 
grupa nauczycieli o*raz uczniów szkół nor­
malnych! II)

Na kongresie uchwalono stworzyć ko­
mitet międzynarodowy ze stale urzędują­
cym sekretarjatem, poczem przyjęto mani­
fest komunisty niemieckiego Willy Miinzen- 
berga, który wydał proklamację, gdzie za­
powiada „program akcji przeciw wojnie im­
perialistycznej“. Warto było stwierdzić, ja-

ki jest stosunek akcji „towarzysza” Miin- lekarze organizacyj sportowych!!!), Związki 
zenberga do akcji w najwyższym stopniu 
imperjalistycznej, zaborczej i łupieskfej 
wszystkich po kolei rządów niemieckich, 
dążących do zrealizowania hasła „Drang 
nach Osten“.

„Izwiestja” z dnia 30 sierpnia br. poda- 
je szereg nazwisk członków owego między­
narodowego komitetu, którego siedliskiem 
ma być — Paryż. Rosja Sowiecka będzie 
reprezentowana przez Gorkija, Chwernika 
i Stassowę, — Francja przez 15-tu człon­
ków, wśród których znajduje się Romain- 
Rolland, Barbusse, Cachin, — Niemcy ma­
ją 12-tu przedstawicieli: Klarę Zetkin, Al­
berta Einsteina, Henryka Manna, Willy 
Miinzenberga i innych. Są również przed­
stawiciele Anglji, Stanów Zjednoczonych, 
Chin, Indyj, Japonji, Polski, Ukrainy Za­
chodniej!?), Białorusi!?), Italji, Węgier, Cze­
chosłowacji, Norwegji, Szwecji, Danji, Ir- 
landji, Holandji, Belgji, Hiszpanji, Turcji, 
Macedonji, Jugosławji, Rumunji, Szwaj- 
carji i Luksemburgu.

Oprócz delegatów poszczególnych na­
rodów udział w obradach kongresu brali 
przedstawiciele DOszczególnych ugruoowań;

międzynarodowe antymilitarystyczne lekar­
skie (coś za wiele tych czerwonych dokto­
rów!), związki ofiar wojny, związki mary­
narzy i robotników portowych, Związek 
międzynarodowy robotników murzyńskich(!) 
i t. d.

Na marginesie tego kongresu warto za­
dać pytanie: jaki też istnieje związek mię­
dzy przedstawicielstwem polskich komuni­
stów w owym międzynarodowym komite­
cie, a tymi na wstępie wymienionymi 300- 
tu delegatami socjalistycznymi nie przyzna­
jących się do komunizmu, choć współpra­
cującymi z nimi ręka w rękę?...

W Polsce ponoć nie brak "socjalistów”, 
którzy umywają z wielkiem hałasem ręce 
od Trzeciej Międzynarodówki... A jednak 
z Amsterdamem łączy ich bardzo, bardzo 
wiele wspólnych nici i węzłów... Byłoby 
zatem ciekawe dowiedzieć się, czy i kto 
z nich brał udział w owym kongresie... Rzu­
ciłoby to bowiem snop bardzo charaktery­
stycznego światła na „metody" niektórych 
stronnictw opozycyjnych w Polsce.

komunalnych i wreszcie 
dziedziny budownictwa 

Chodziło przeważnie o

skich inwestycyj 
wielki projekt z 
mieszkaniowego, 
roboty, które z braku funduszów bądź je­
szcze wogóle nie mogły być rozpoczęte, 
bądź też bardzo powoli posuwają się na­
przód.

Sąd o projektach polskich wydał m. in. 
przewodniczący komitetu, generalnego dy­
rektora kolei Rzeszy Niemieckiej, dr, :nź. 
Dorpmullera, który mając przed sobą pro­
jekt rozbudowy sieci kabli telefonicznych, 
oraz projekt rozszerzenia wodociągów i 
sieci kanalizacyjnych Warszawy, odeżwał 
się mniej więcej w te słowa: „moi panowie, 
mamy tu ponownie sposobność przekona­
nia się o wysokiej wartości projektów pol­
skich, które obejmują tematy dokładnie 
zbadane i przemyślane, a są opracowane 
niezwykle rzeczowo, wyróżniając się tem 
korzystniej na tle projektów innych kra­
jów."
LIGA NARODÓW PRZYJĘŁA JUŻ KILKA 

PROJEKTÓW.
— Na poprzedniem posiedzeniu odby­

tem w końcu marca r. b. — wyjaśnia dalej 
p. inż. Konopka — komitet robót publicz­
nych Ligi Narodów przyjął kilka polskich 
projektów kolejowych i wodnych na ogólną 
sumę kosztorysową 288 miljonów franków 
szwajcarskich. Na sesji obecnej, odbywa­
nej od dnia 7-go do dnia 10-go września 
przyjął komitet projekt sieci kablowej (75 
milj. fr. szwajc.), projekt kanalizacyjno-wo­
dociągowy warszawski (31 milj. Ir, szwajc.), 
część projektu gazyfikacyjnego górnoślą­
skiego, dalej program drogowy zmniejszony 
z 3100 kim. do 2000 kim., oraz zaakcepto­
wał w zasadzie projekt elektryfikacji, żą­
dając pewnych dodatkowych wyjaśnień do 
niego, jak i zresztą do projektu budowy 
kolei Śląsk — Wołyń.

Postanowienia te będą przedłożone Ra­
dzie Ligi Narodów do zatwierdzenia, po­
czem Rada wespół ze Zgromadzeniem Li­
gi Narodów zadecyduje o dalszych losach 
projektów, przekazując komitetowi finan­
sowemu, lub ekonomicznemu Ligi Narodów 
decyzję o sposobie sfinansowania robót.

Kosztorysy projektów polskich przekra­
czają sumę 500 miljonów fr. szwajcarskich. 
Następnie idą projekty jugosłowiańskie z 
kwotą ponad 250 milj. fr. szwajc. i z dro- 
bniejszemi stosunkowo kwotami Austrja, 
Węgry, Grecja, Łotwa, Estonja : Lifwa, 
tak, że udział Polski przekracza połowę 
ogólnej sumy kosztorysów.

REALIZACJA PROJEKTOWANYCH 
INWESTYCYJ.

Nad możliwością sfinansowania robót 
zastanowić się mają komitety fachowe Ligi 
Narodów — finansowy i ekonomiczny. 
Oczywiście, że podczas sesji komitetu oma­
wiano poza posiedzeniami, różne możliwo 
ści. Zwracano uwagę, że inicjatywa osła­
bienia skutków kryzysu gospodarczego 
przez uruchomienie wielkich robót publicz­
nych i związane z tem zamówienia w prze­
myśle, wyszła właśnie od organizacyj n- 
nansowo-gospodarczyych, które widocznie 
uważają pomoc Ligi Narodów za możliwą 
i prawdopodobnie leżącą w interesie tych
kół. Zwracano jednak uwagę, że najwię­
cej widoków na realizację mają roboty 

rentujące się bezpośrednio, jak przede- 
wszystkiem kable telefoniczne, wodociąg’

— Ktoby w Polsce przeprowadził reali­
zację projektowanych robót inwestycyjnych
— oczywiście, gdyby znalazły się środki 
ich sfinansowania?

__ Roboty przeprowadzać będzie ich 
„właściciel“ a więc rząd, samorząd, zwią­
zki komunalne i t. p. Rzecz prosta, że Li­
ga Narodów nie będzie pertraktowała z 
każdym „właścicielem” osobno, a tylko z 
rządem, lub jedną upełnomocnioną organi­
zacją, będącą w ścisłem porozumieniu z od­
powiednią instytucją kredytową.

— Realizowanie tych przyszłych robót 
przy pomocy finansowej Ligi Narodów — 
niezależnie od tego, czy będą to roboty rzą­
dowe, samorządowe, czy różnych związków
— powinno być wprowadzone jednolicie i 
traktowane, jako jedno zagadnienie sku­
pione w osobnej jednostce organizacyjnej. 
Instytucja ta winna z natury rzeczy regu­
lować rynek pracy i rynek materiałów, oraz 
być w kontakcie z rynkiem kredytowym. 
Sądzę, że dobrzeby było zastanowić się nad 
tem już teraz — kończy swe interesująca 
wyjaśnienia inż. Konopka.
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Jubileusz główki a la garsonne
Dziś i przed dziesięciu laig

Główka & la garconue, o której dzisiaj już 
nikt nie mówi ani nie myśli, gdyż dawno 
stała się zjawiskiem powszechneni, obchodzi 
w tych miesiącach 10-letni jubileusz swego 
przyjścia na świat, który zdobyła, jak wia­
domo, triumfalnym przebojem. Aby w całej 
pełni ocenić triumfalny pochód fryzury chło­
pięcej, cofnijmy się o 10 lat wstecz i przypo­
mnimy sobie wrzenie, jakie zapanowało do­
okoła tego wynalazku. Jedno z pism zagra­
nicznych przypomina charakterystyczne epi­
zody, i zjawiska jakie rozgrywały się przy 
pojawieniu się pierwszych fryzur & la garcon- 
ne, zwłaszcza na. prowincji. Jedno z pisemek 
prowincjonalnych na pierwszem miejscu wia­
domość tą zaopatrzyło takim szumnym ty­
tułem: „Najnowszy wybryk mody“. — „Nad 
Szprewą, kobiety obcinają sobie włosy“. Wia­
domość podchwyciły inne pisemka, prześciga­
jąc się wzajemnie w szumnych nagłówkach, jak 
„Szczyt zdziczenia obyczajów“ — „Piekło de­
moralizacji“ — „Poniżenie godności kobie­
cej“ i t. d.

Tymczasem Berlin główkę & la garconne, 
przejął przez Paryż i Londyn 2 Nowego Jor­
ku, gdzie nowa fryzura, podobno pomysł bez­
robotnego fryzjera, w ciągu jednego dnia — 
zdobyła główki pięknych amerykanek. Naza­
jutrz rozpoczął się szturm na lokale fryzjerów 
nowojorskich. Tysiące kobiet i dziewcząt w 
ogonkach oczekiwały Yia swą kolej. Tak, iż 
musiała wkroczyć nawet policja, aby utrzy­
mywać porządek. Jest to jedyny w dziejach 
wypadek, aby kreacja nowej mody odbywa­
ła się pod nadzorem policji. Również pary­
żanki sięgnęły odważnie i gremjalnie po nową 
fryzurę i w kilku tygodniach główka a la gar­
conne zdobyła sobie cały kontynent europejski

Narażie tylko wielkie miasta. Prowincja 
zachowała wobec nowej fryzury wielką rezer­
wę. Nie tak łatwo nowa moda była w stanie 
przezwyciężyć jej konserwatyzmu. Wszędzie

Oibrzymy górskie 
w blasku rellcklorbw
Niezwykle malowniczy i feeryczny widok 

przedstawiają wspaniale budowle, przeróżne 
dzieła monumentalnej architektury, wydarte 
ciemnościom nocnym przez silne reflektory, 
skąpane w morzu światła na tle czarnych aksa 
mitów nocy (np. gród wawelski).

W Australji uchwalono urządzać ilumina« 
cję, zaprojektowaną na olbrzymią skalę i usu« 
wającą w cień wszystkie dotychczasowe sztu« 
czne ognie. Podczas uroczystości postanowiły 
władze australijskie iluminować najbliższą 
okolicę Błękitnych Gór, sławnego pasma gór« 
tkiego, położonego na zachód od Sidney. Po 
iluminacji tej oczekują niezwykle wspaniałych 
efektów, których dostarczyć mają zwłaszcza 
wodospady Katoomba i inne malownicze oko« 
hce „Blue Mountains“. Nie potrzeba p-odkreś 
iać, że taka iluminacja wysokogórska wyma« 
ga specjalnych rekwizytów w postaci specjał« 
nie licznych i silnych reflektorów, 

walczono z główką paziowską, ostro ją ataku­
jąc. Utworzyły się nawet przeróżne Ligi wro­
gów krótkich włosów. W różnych stowarzysze­
niach kobiecych wykluczano człoukinie z 
główka a la garconnes. Fryzjerzy w nowej 
fryzurze dopatrywali się swojej ruiny.

Główce h la garconne prorokowano naj­
wyżej 3 miesiące życia. Tymczasem w bieżą­
cym wrześniu mija 10 lat jej istnienia. Da-

Pamiątki polskie w Szwecii

W katedrze w Upsali znajdują się groby rodziców króla polskiego Zygmunta Ul: Katarzyny 
Jagiellonki i męża jej króla szwedzkiego Jana III Wazy, Nad grobem Katarzyny Jagiellonki 
(ilustracja ) wisi srebrna korona, ważąca 12 i pól kg., wykonana kosztem Jana III w r. 1583, 
na Ścianie przedstawiony jest widok Krakowa. Grobowiec Jana III (ilustracja II) wykonany 
został w Gdańsku w r. 1596. Na ścianie nad grobowcem przedstawiony jest widok Sztokholmu

Holci dla dzieci
Pełne utrzymanie za trzy marki

W Berlinie, w pobliżu Tiergartenu, otwar« 
to hotel dla dzieci. Jest to pierwsza tego ro« 
dzaju instytucja w Europie.

Początek tej inicjatywy dala ochronka, w 
której przyjmowano dzieci na dzień. Z cza« 
sem wyłoniła się potrzeba przetrzymywania 
powierzonych przez rodziców dzieci nietylko 
w’ ciągu dnia, ale i na noc. Wynajęto w tym 
celu większe lokale na kilku piętrach i urzą« 
dzono je na wzór pomieszczeń hotelowych.

Do hotelu oddają dzieci rodzice, którzy 
przyjechali do Berlina z prowincji na kilka 

wno przestała ona być już tematem dyskusji 
przedmiotem sporów. Dawno już nie jest uwa­
żana za śmiały, -wyzywający i demoralizują­
cy wybryk mody. Cały świat się z nią pogo­
dził. Jeśli dzisiaj jakakolwiek fryzura zwra­
ca na siebie uw7agę, to są nią właśnie długie 
włosy, Przyszłość główki :'1 la garconne jako 
fryzury arcywygodnej i zdobiącej, jest i na­
dal, zdaje się, zapewniona.

dni, lub też berlińczycy, wyjeżdżający z mia* 
sta na pewien czas. Dzieci pozostają pod do« 
brą opieką, korzystają z towarzystwa rów« 
nych sobie wiekiem towarzyszy, rodzice zaś 
maj., spokój i mogą spędzać czas, jak chcą.

Hotel dla dzieci nie jest instytucją obliczo« 
ną na frekwencję małych gości ze sfer wyłącz, 
nie zamożniejszych. Opłata wynosi na dobę 
trzy do pięciu marek z pclnem utrzymaniem, 
co pozwala i średnio«zamożnym korzystać 
z usług nowej instytucji.

Rnlgnowang kupiec 
siła młoda, energiczna, biegły korespondent 
polsko»niem;ceki z kilkuletnią praktyką na 
samodzielnych stanowiskach, majątkowo od« 
powiedzialny, poszukuje odpowiedniej po« 
sady. Łaskawe oferty pod „Zdolny“ do 
Adm. „Gazety Morskiej“, Gdynia. 6747

Z wędką... na dnie 
morza

Niezwykła zdobycz włoskiego 
nurka

Iście po Jules Verne‘owsku brzmią opowia, 
dania nurka włoskiego Rafaelliego, marynarza 
załogi statku . .Artiglio“, wydobywającego z 
głębio morskich zatopione okręty.

Najdzielniejszy obecnie w święcie nurek 
Rafaelli rozpoczął swą karjerę jeszcze w r. 
1915, kiedy to u wybrzeży hiszpańskich pod« 
nosił zatopiony okręt z ładunkiem złota. O« 
statnio Rafaelli stal się sławny w związku 
z zatonięciem francuskiej łodzi podwodnej 
, ,Promcthće* *, do której pierwszy dotarł, pró 
bując nawiązać kontakt z pogrzebaną żywcem 
załogą.

Opowiadania Rafaellfego, potwierdzone cal 
kowicie przez współtowarzyszy, brzmią jak 
najdziwniejsze twory wyobraźni.

W , .Oorrierc della Serra* popularnem 
piśmie włoskiem, znajdujemy ostatnio nastę» 
pujący epizod:

W czasie pracy nad wydobyciem statku 
hiszpańskiego, Rafaelli zaobserwował większą 
rybę, która systematycznie krążyła w pobliżu 
nurków, nie zdradzając wcale strachu. Zacie» 
kawiony Rafaelli dostrzegł, że ryba polowała 
na muszli odrywane od kadłuba statku cięż* 
kiemi butami nurków. W czasie odpoczynku 
ryba zbliżyła się do nurków i zaglądała przez 
grube szkła skafandrów.

Mimo to zachowywała niezwykłą wprost 
ostrożność, błyskawicznie umykając, gdy Ra« 
faelli usiłował ją złapać ręką.

Zawzięty nurek postanowił dopiąć celu 
i pewnego dnia zabrał ze sobą na dno morza... 
wędkę. Ryba uległa w walce z pomysłowo* 
ścią ludzką, a Rafaelli wrócił na ląd z wielką 
i niezwykłą zdobyczą. Był to chyba jedyny 
wypadek użycia wędki na głębokości 40 me« 
trów pod powierzchnią morza.

Królewicz — mecenasem 
sztuki

Książę Wilhelm, najmłodszy syn króla 
szwedzkiego, Gustawa V, znany i ceniony powił 
ściopisarz i dramaturg, przeznaczył ostatnio cał 
kowity dochód z jednej ze swych sztuk na kon 
serwację średniowiecznego malowidła ściennego 
w kościółku małej osady rybackiej Trysunda, 
w prowincji Aangermanland. Dekorację do sztu 
ki księcia — dramaturga wykonał gratisowo 
znakomity malarz szwedzki, Einar Nerman.

Największe kino 
w Londynie

W Londynie przystąpiono do budowy nowe* 
go wielkiego kinoteatru na przedmieściu Lewi 
sham. Olbrzym} ten gmach będzie poisadał —- 
5000 miejsc; 3500 foteli zawiera sala na parte 
rze, 1500 — na galerji. Koszty budowy nowego 
kinoteatru wyniosą około 5 miljonów złotych.

STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN.

Dziwny Manekin
531 Przekład autoryzowany z francuskiego

Przedruk wzbroniony

— To jeszcze ja!... Czv mogę pro 
sic o chwilę rozmowy?

Nie odpowiadając dziewczyna ski 
nela głową i wprowadziła go na we­
randę.

Stokrotka, śpiącą kolo kominka, 
zerwała sie natychmiast i rzuciła sic 
na przybysza z wielkiem ujadaniem.

Laura schyliła sie, podniosła ja i 
otworzywszy drzwi do ogrodu, wy« 
rzuciła psiaka.

— Dziękuję — rzeki Malaise.
Obserwował z pod oka siostrę E« 

mila. Miała na sobie skromną, czar« 
na, bez wdzięku .czarną suknie z po« 
przednich dni biały kołnierzyk znik 
nął. a zastąpiły go drobne, dżetowe 
paciorki.

— Słucham pana — powie'4”’ 
siadając na wielkim skórzanym fotelu 
koło kominka.

Jżeli bvło to możliwe, bladość jej 
jeszcze sie zwiększyła. Miała czerwo 
ne powieki, jak od długiego czuwania 
lub płaczu.

— Syn stary Irmy — zaczął in? 
spektor — iest w miasteczku...

Dziewczyna drgnęła.
—Wykryto, że nie on zamordo? 

wał Surlete‘a i wypuszczono go na 
wolność...

W ogrodzie, przed drzwiami we? 
randy, rozwścieczona Stokrotka uja? 
dala do utraty tchu... Nie ustała ani 
przez chwile przez cały czas rozmowy 
Malaise‘a z Laura.

— Przyjęli go do siebie farmer 
Englebienne i jego córka.. Jest chory..

Siostrzenica pana Lccopte‘a mil? 
czała.

Inspektor mówił dalej.
— Z tego . co mi opowiadał, mam 

pewne dane przypuszczać, że nabawił 
się suchot w więzieniu... po zapale« 
niu płuc... Prosiłem doktora Furnelle 
żeby do niego poszedł... Chcialem pa 
nią prosić o przygotowanie stare.i 
Irmy na wielka radość, jaka ją spot« 
ka... Zaraz, albo jutro, kiedy pani 
zechce... Proszę jej nie mówić o sta« 
nie zdrowia syna... O przykrościach i 
tak ludzie zawsze prędko się dowia? 
dują.

Nieruchoma w swym fotelu Laura 

patrzyła na kominek.
— Pan jest dobry — powiedziała 

w końcu. Podniosła głowę... — Ma 
pan prawo usłyszeć prawdę.

Malaise poruszył sie na krześle.
— Cześć prawdy znam — powie? 

dział. — Dla uspokojenia pani skrupu 
łów trzeba, żeby pani wiedziała, że 
znam prawdziwe oblicze pani.narze« 
czonego... Czy to pani dala do zrozu? 
mienia ciotce, jak mało wart był iej 
syn?

Delikatne rece Laury zacisnęły si­
na poręczach fotelu.

— Nie — odpowiedziała cicho — 
to Irena... Nie przewidziała piorunu? 
jących skutków...

— I ma teraz wyrzuty — prawda?
— Tak... uważa, że nie ma już nr 

wa do szczęścia... Uważa się za odpo 
wiedzialną za śmierć matki...

— Co za niedorzeczność! — zawo? 
lał Malaise.

— Nigdy się nie pocieszy... Utrzy 
mu je, że powinna była pozostawić

— Tak... 
biednej ciotce wszystkie złudzenia. 
Cierpienia, jakie przechodziła, wie? 
dząe, że Emil żeni się z kim innym, 
wyprowadziły ją z równowagi...

Zapanowała cisza. Przerwał ją in 
spektor:

— Czy pani wiedziała o tern, a 
przynajmniej przypuszczała, że na* 

rzeczony pani został zamordowany?.
Lekki rumieniec pokrył policzki 

dziewczyny.
— Trudno mi powiedzieć... Chcia 

łabym, żeby pan zrozumiał... Wie 
pan, że bywają szafy zamknięte na 
klucz, których zawartość intryguje, 
a jednak nei można się zdecydować 
na ich otworzenie.

..Tak samo ze śmiercią Leona... 
Uwolniła mnie... Zawsze broniłam 
się od myśli o tern.. Doktór nie po? 
wziął żadnego podejrzenia... chociaż 
mój... mój narzeczony miał wielu nie 
przyjaciół, to jednak okoliczności ie? 
go śmierci wykluczały możliwości... 
dokończyła przytłumionym głosem: 
morderstwa.

— A brat pani? Kuzyni? Nigdy nie 
zdradzali żadnych wątpliwości?

— Irena, nigdy. Przynajmniej, o 
ile wiem...

— A inni?
— Zdarzalo się, że Emil i Armand 

zwłaszcza Armand, czynili różne a« 
luzie... Słyszałam, jak kuzvn mój mó 
wił. że śmierć jego brata była w pe« 
wnym stopniu opatrznościową — zu 
pełnie jakby podsuwał mvśl. że Opa? 
trzność tym razem przybrała postać 
ludzką...

Dziewczyna dorzuciła cicho:
— ...ale nieznaną.
rCiąg dalszy nastąpi)
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Jlasza anftieta

fundacja Pomorza Im. Żwiru i Wigury
Dalsze glosy i projekty naszych Czytelników
Płyną do nas z całego Pomorza głosy nas 

szych Czytelników, którzy biorą czynny u* 
dział w ogłoszonej przez nas ankiecie , ,Jak 
uczcić pamięć ś. p. Żwirki i Wigury“. Na poŁ 
trzeby stworzenia funduszu emerytalnego 
zwraca uwagę p. inż. K. Ulatowski.

Fundusz emerytalny
, .Przekleństwo Ikara, jak dotąd, stale jesz* 

cze ciąży na lotnictwie i nieomal na każdym 
lotniku.

Jak dumny orzeł wylatuje lotnik w górę, 
ku słońcu, kołysze się wśród obłoków, król» 
zdobywca szerokich przestrzeni podniebnych,
— a potem z skrzydly złamanemi pada ku zie, 
mi, gasnącem okiem jeszcze raz w słońce spój* 
rzy — i kona. Naród mówi: oto zginął znów 
jeden z bohaterów, jakże piękny miał zgon! 
Uczcijmy bohatera! A gdzieś w czterech ścia* 
nach mieszkania zrozpaczona wdowa tuli pla* 
czące sieroty. W pierwszej chwili rozpacz, 
której nie ukoi współczucie całego narodu, ani 
telegramy, sławiące bohaterstwo i wyczyny 
wspaniałe — a potem troska, głęboka troska: 
co będzie z nami jutro?

*1 oto dlatego wydaje mi się, że najodpo* 
wiedniejszym pomnikiem ku czci ś. p. Żwirki 
i Wigury byłoby zebranie funduszu emerytal* 
nego dla wdów i sierot po lotnikach, którzy 

zginęli tragiczną śmiercią wśród lotu, lub 
zmarli na skutek tragicznego wypadku.

Oczywiście, fundusz musialby być poważ« 
ny, — ale dlaczegożby to samo Pomorze, któ* 
re zdobyło się na , ,Dar Pomorza* *, nie miało 
zebrać funduszu imienia Żwirki i Wigury?

Policzmyż, ilu naszych lotników padło już,
— a ten długi szereg zapewne nie wyczerpał 
się jeszcze. Rzeczą zaś uczciwych ludzi, któ* 
rzyby stworzyli odnośny komitet, byłoby sta« 
ranie o to, by administracja funduszu nie poi* 
knęła odsetek przeznaczonych na zapewnienie 
jutra rodzinom tych orłów, którzy padli dla? 
tego, że za blisko byli słońca.

Inż. Kazimierz Ulatowski.

Zrealizulmy testament 
naszych Bohaterów!
W ostatnim numerze naszego pisma za* 

mieszczona była odezwa L. O. P. P. i Aero* 
klubu Rzplitej Polskiej, wzywająca do złącze* 
nia w jedną całość tysięcy celów, myśli i pro* 
jęktów zrodzonych po tryumfie i śmierci ś. p. 
Żwirki i Wigury. Jest to aż nadto słuszne 
i należy bezwarunkowo poprzeć stworzenie 
jednego wspólnego komitetu fundacji ku czci 
ś. p. por. Żwirki i inż. Wigury. Komitet ten 
atoli, jak z odezwy wynika, ma zamiar zrea* 
lizować nie jeden, ale szereg rozmaitych ce* 
lów, a więc: 1) ufundować kapitał, z którego 
odsetki pobierać będzie wdowa po ś p. por. 
Żwirce celem zapewnienia wychowania i wy* 
kształcenia pozostałego syna; 2) ufundować 
stałą nagrodę im. ś. p. por. Żwirki i inż. Wigu* 
ry dla zwycięzcy*pilota w dorocznych zawo* 
dach lotniczych; 3) budować samoloty poi* 
skie na zawody międzynarodowe w 1934 r.; 
4) wreszcie, w razie trwania komitetu poza 
1934 r., fundować konstrukcję nowych płatów* 
ców, motorów i popierać rozwój lotnictwa 
sportowego.

Sądzimy, że tych celów jest zbyt wiele. 
Bez wątpienia, wychowanie małego Heniusia 
Żwirki leży na sercu każdego obywatela w 
Polsce, czczącego pamięć jego ś. p. Ojca. 
W tym celu, jak wiadomo, zbiera się , ,Dar 
Narodowy“ w Tarnowskiem, który spełni to 
zadanie, tem więcej, że i Państwo z natury 
rzeczy ma już obowiązek do objęcia syna Bo* 
hatera opieką, należną rodzinom poległych. 
Ufundowanie stałej nagrody im. bohaterskich 
lotników dla zwycięzcy*pilota w dorocznych 
zawodach lotniczych, wymagałoby wielomiljo* 
nowych kwot, trudnych do zrealizowania w 
epoce kryzysowej, których odsetki starczyły* 
by na jaką taką możliwie przyzwoitą nagrodę.

Sądzę, że zadaniem tworzącego się korni* 
tetu jest zrealizowanie testamentu naszych 
Bohaterów Przestworzy, których najlepiej 
uczcimy, spełniając Ich pragnienie. Ś. p. por. 
Żwirko zakończył swoje , .Wspomnienia* * dru 
kowane w , ,Expressie Porannym* *, następu* 
jącemi słowami:

Oto już Warszawa.
Na lotnisku mokotowskiem tłumy. Wi* 

dzę z góry setki samochodów i wokół nich 
morze głów.

Na nasz widok tłum zrywa kordony i 
zalewa środek lotniska. W jednej chwili 
zbita ciżba ludzka otacza samolot. Pory* 
wają mnie na ręce i niosą ponad głowami 
w stronę dworca lotniczego.

— Niech żyje porucznik Żwirko! — sly. 
szę wokół okrzyki.

— Niech żyje polskie lotnictwo! — 
krzyknąłem jak mogłem najgłośniej, aby 
mnie usłyszeli najdalej stojący.

Jakże pragnę, aby ten mój okrzyk 
usłyszała i zrozumiała cała Polska, jak dłu* 
ga i szeroka, , ,od fal Bałtyku po Karpat 
szczyty* *!

. Jakże pragnął ś. p. Żwirko, a wraz z nim I 
i ś. p. Wigura, by usłyszała cała Polska Ich 
okrzyk: Nieęh żyje polskie lotnictwo!

To też społeczeństwo polskie, a tem samem

Prusy Wschodnie — ogniskiem 
niepokoju

HftltaiipSrś nową pocflięii hampanjc
W Elblągu odbył się zjazd katolickiego sto 

warzyszenia ,,Katholischer Volksverein“. —
Mówcy wskazywali na niezdrowy rozrost nacjo 
nalizmu w poszczególnych krajach oraz podno­
sili konieczność budzenia wśród społeczeństw 
poszczególnych krajów przeświadczenia o po­
trzebie doprowadzenia do porozumienia między 
narodami. Mówcy nie szczędzili też słów kry­
tyki hitlerowcom, którzy uważają Niemców za 
naród wybrany, stojący ponad innemi ludami.

Prowincjonalna prasa nacjonalistyczna roz 
poczęła na nowo kampanję w sprawie niebez­
pieczeństwa polskiego“ zagrażającego rzekomo 
Prusom Wschodnich. Donosząc o tem, organ 
ludu mazurskiego „Mazur“ pisze: Wiadomo 
powszechnie, jak się tego rodzaju alarmy od-

Dzielnicowi „narodowcy
Na bczdróżach pariyjniclwa

Od jednego z pomorskich nauczycieli, któ­
ry stwierdza w liście nadesłanym do naszej 
redakcji, że jest sam Pomorzaninem z krwi 
i ducha, otrzymujemy poniższe uwagi:

„Prasa opozycyjna rozpisuje się wiele nad 
przenoszeniem nauczycieli-pomorzan na Pole­
sie i Wołyń, dodając do suchych wzmianek 
obszerne komentarze. Ciekawe właśnie są te 
„komentarze“. Zapominają autorzy tych r.o- 
tatk, że nauczyciel jest urzędnikiem. Urzę- 
dnika-nauczyciela jak każdego innego urzędni­
ka państwowego władze mają prawo przeno­
sić, jeżeli tego wymagają .warunki. Dziś kry­
zys jest głównym motywem przeprowa­
dzenia daleko sięgającej oszczędności — a w 
związku z tem skreślania zbytecznych etatów. 
Nauczycieli zajmujących skreślone, czy skaso­
wane etaty przeniesiono bądź to w obrębie te­
go samego Kuratorjum, bądź poza jego grani­
ce. Czy z tych przyczyn należy podnosić tak 
silne i niezgodne z rzeczywistością głosy 
przeciw przenonzoniu nauczycieli-,,Pomorzan“?

Czy Polesie i Wołyń są „kokmjami“ na­
szego państwa? Czy przenosi się tylko nau- 
czycicli-Pomorzan? Pierwsze pytanie nie wy­
maga chyba odpowiedzi. Co do drugiego, to 

Z?azd dyrektorów P. H. P.

W gmachu Ministerstwa Komunikacji w Warszawie rozpoczęły się obrady zjazdu dyrekto 
rów Kolei Państwowych. Na ilustracji naszej widzimy członków zjazdu wraz z ministrem 

Komunikacji inż. Butkiewiczem (1) i wiceministrem inż, Grilotem (2.

i pomorskie, najlepiej uczci pamięć Bohate* 
rów, realizując w pierwszym rzędzie czyn 
bezpośrednio do życia polskiego lotnictwa 

mogący się przyczynić, a zawarty w 3«cim 
punkcie programu powstającego komitetu: — 
budowy samolotów.

Wzywam więo do zbudowania ze składek 
dzielnicy Pomorskiej samolotu R. W. D. im. 
Żwirki i Wigury. Niech każda dzielnica Pol* 
ski lub wszystkie razem całą flotyllę takich 
samolotów wybuduje! Będzie to spełnieniem 
testamentu Żwirki i Wigury: Niech żyje lot* 
nictwo polskie! Zet*Em.

bijają na położeniu gospodarczem Prus Wschód 
nich. Poprostu zabito zupełnie kredyt prywat 
ny dla tej prowincji Poderwano do niej zau­
fanie nietylko w Rzeszy, ale i w samych Pru­
sach Wschodnich. Ktoby tam chciał spokoj­
nie gospodarować, gdy mu wrzeszczą nad uchem 
że lada chwila wojna wybuchnie i na kraj spa- 
dną wszystkie jej plagi?

Skutek takiej polityki będzie tylko jeden.
Oto gdy na całym świecie zacznie się popra­
wa, u nas w dalszym ciągu będzie źle. Gdy 
we wszystkich krajach ludzkość wróci do co­
dziennych warsztatów pracy, u nas jedynie 
ruch będą wykazywać organizatorzy manifestu 
cyj antypolskich“.

należy zauważyć, że przenosi się zarówno na- 
uczycieli-„Pomorzan“ jak i pochodzących z in­
nych części Polski.

Dużo, często i szeroko omawia się z ubo­
lewaniem stosunki społeczno-kulturalne kreso­
wych ziem wschodnich. Różne podaje się le­
karstwa na wspomnianą bolączkę. Jednem z 
nich może być objęcie posad nauczycielskich 
przez ludzi, którzy nietylko słowem, lecz czy­
nami uczyć będą mieszkańców województw 
wschodnich, łaknących wyższej kultury. Tam 
dopiero „nauczyciel i wychowawca“ obeznany 
dokładnie z warunkami bytu i pracy ludności 
ziem zachodnich naszego państwa będzie na­
prawdę nauczycielem i wychowawcą nietylko 
młodzieży szkolnej, lecz szerokich mas tamtej- 
Tej ludności. I wśród nauczycieli rozpo­
wszechnia się to przekonanie, że stają się 
pionierami kultury.

Są w szeregach nauczycielskich nieliczne 
jednostki, pracujące jedynie dla pieniędzy, 
dla chleba. Ogół, szeroka brać nauczycielska 
pracuje dla idei, idea jest celem, pieniądz — 
„pensja“ środkiem do egzystencji. Ludzi o ta­
kich poglądach nie przestrasz;! zmiana miej­
sca warsztatu pracy, przeciwnie, ze zdwojoną

liga nabiałowa
W izbie rolniczej warszawskiej pod prze» 

wodn:ctwem p. Józefa Czarnockiego, prezesa 
komisji produkcji zwierzęcej, odbyło się ze* 
branie sprawozdawcze organizatorów Ligi Na$ 
bialowej.

Statut tej nowej organizacji, w której skła* 
dzie znajdą się przedstawiciele zarówno pro* 
dukcji, jak i handlu oraz przemysłu mlecznego 
i spożywców, został już zatwierdzony przez 
właściwe władze. Liga Nabiałowa ma na ce* 
lu podniesienie poziomu hodowli krów i po« 
prawę warunków higjenicznych produkcji mle* 
ka.

Zebrani postanowili w najbliższym czasie 
zwołać zjazd wojewódzki i w pierwszym eta* 
pie swej działalności utworzyć organizację 
wojewódzką. Na zebraniu tem odbędą się 
również wybory władz Ligi Nabiałowej.

Roweru krajowe 
dla policji

Komenda główna Policji Państwowej -zamó 
wiła w swoim czasie na potrzeby policji w ca­
łym kraju 4000 rowerów, wyrobu krajowego.

W ostatnich dniach dostarczona została ko­
mendzie głównej pierwsza partja tych rowe 
rów w’ ilości 200 sztuk. Dalsze partje dostar­
czane będą stopniowo aż do całkowitego po­
krycia zapotrzebowania.

Robotnicy polscy
na wir obraniu wc Francil
Jak wynika ze sprawozdań z rynku pracy 

we Francji, w tygodniu od 3 do 10 bm. przyje­
chało do Francji 337 Polaków, którzy otrzyma­
li pracę na okres winobrania. W tym samym 
czasie wyjechało 401 robotników polskich.

W tym okresie tygodniowym zasiłki pobie­
rało we Francji 263.978 bezrobotnych tj. o 3483 
więcej, niż w tygodniu poprzednim.

energją zabierają się do pracy na nowej pla­
cówce !

• ••
W tej samej sprawie „Dziennik Poznań­

ski“ zamieścił artykuł, w którym m. in. czy­
tamy :

„Znamy wszyscy aż nazbyt dobrze smu­
tną taktykę endecji, która dla egoistycz­
nych celów partyjnych wygrywa momenty 
różnic dzielnicowych, jeszcze dość silnych 
w naszem społeczeństwie. Pod tem kątem 
widzenia rozgorycza się pewne koła społe­
czeństwa tendencyjnem naświetlaniem sze­
regu przeniesień urzędników państwowych 
Wielkopolan czy Pomorzan do innych dziel 
nic Polski. Ostatnio „Słoyfo Pomorskie“, 
a za nim „Kurjer Poznański“, umieściły 
notatkę, rozpoczynającą się od następują­
cych słów:

„Jak wiadomo, w ostatnim czasie prze­
niesionych zostało na kresy wschodnie oko­
ło 150 nauczycieli Pomorzan. Motywy prze­
niesienia naogół są znane, chociaż oficjal­
nie żaden z przeniesionych nauczycieli nic 
dowiedział się w imię jakiego „dobra służ­
by“ kazano mu opuścić często rodzinę i 
przenieść się w nieznaną krainę, mało cy­
wilizowaną.“
„Dziennik Poznański“ pisze dalej:

„Słowo Pomorskie“ i „Kurjer Poznań­
ski“ ironizują, że wspomnianym nauczy­
cielom kazano przenieść się „w nieznaną 
krainę, mało cywilizowaną“. Czy wspom­
niane pisma, chcące uchodzić za arcynaro- 
dowe zdają sobie z tego sprawę, że w ten 
sposób lekceważący określają połacie kra­
ju, za których polskość walczyli nieustra­
szenie powstańcy 63 roku, które są zro­
szone krwią żołnierza niepodległej Polski, 
na których Polska ma do spełnienia wiel­
ką misję historyczną i które wręczcie są 
terenem naturalnej ekspansji narodowej 
społeczeństwa polskiego? Kurzy mózg za­
cietrzewienia partyjnego szukającego dziu­
ry na calem w polityce obecnego rządu nie 
umie tych rzeczy zrozumieć/'
O tem, że „kurzy mózg“ opozycyjnych 

partyjników wielu rzeczy nie chce zrozumieć, 
mamy dowodów aż nadto wiele. Mamy jed­
nak nie tyle do czynienia z „kurzym móz­
giem“ „narodowych“ opozycjonistów, ile z 
mózgiem przesyconym nienawiścią partyjną. 
Te czy inne objawy zaślepienia, czy pisania 
„trzy po trzy“ wywodzą się właśnie z tej nie 
nawiści. Mniejsze z tem, że kompromitują ono 
zarówno „umysłowość“ działaczy „narodo 
wych“ jak i ich etykę. Najsmutniejsze jest 
to, że szkodzą naszym interesom zbiorowym.
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„10 slrzałów hu chwale Ojagzng”
w czasie Tygodnia Związku strzeleckiego

Jak już pisaliśmy, krótko przed 
wielką wojną, kiedy butny cesarz 
Wilhelm II zwiedzał Szwajcarję — 
zwrócił się on — opowiadają — do 
stojącego na straży żołnierza szwaj* 
carskiego z zapytaniem: „Jest Was 
100 tysięcy, cóż więc zrobicie, gdy po* 
szlę na Was miljon moich żołnierzy?“ 
„Każdy z nas wystrzeli tylko po 10 
razy“ — odrzekł spokojnie Szwajcar.

Niewiadomo, czy anegdota ta jest 
prawdziwą. W każdym razie faktem 
jest, że w czasie wojny światowej 

Niemcy nie raz mieli ochotę przekro* 
czyć granicę szwajcarską, za każdym 
jednak razem wstrzymała ich obawa 
nie skalistych gór, lecz celnych strza* 
łów ukrytych za niemi strzelców.

Dawniej miasto, które chciało być 
bezpieczne przed niespodziewanym 
napadem rabusia, wznosiło wysokie 
mury. Dziś najsilniejsze nawet mury 
czy twierdze nie obronią kraju przed 
napadem wroga. Jedyną obroną no* 
woczesną, to celność strzałów wszy* 
stkich kraju mieszkańców.

W tygodniu Obrony Narodowej, 
w czasie od 25 września do 2 paździer 
nika uczyńmy rachunek sumienia: 
czy zdolni jesteśmy stworzyć Ojczyź* 
nie ten — jedyny niezawodny — mur 
obronny. Tu nie pomogą frazesy, de* 
klamacje o miłości Ojczyzny, żadne 
wygodne samouspokojenia: „Jakoś to 
będzie“. Spójrzmy prawdzie w oczy, 
i zaglądając w głąb własnego sumie* 
nia, odpowiedzmy sobie szczerze na 
pytania: czy potrafimy wrazie potrze* 
by oddać tych kilka celnych strzałów.

Odpowiedzmy nie słowem, lecz 
czynem. W dniu 2 października or* 
ganizuje Związek Strzelecki, jako 
główny kierownik i organizator spor* 
tu strzeleckiego w Polsce, dzięki wy* 
trwałej pracy, którego liczba czynnie 
uprawiających sport strzelecki urosła 
w ciągu kilku lat z setek na dziesiątki 
tysięcy. Wielkie strzelania pod wez* 
waniem „Dziesięć strzałów ku chwale 
Ojczyzny“ w dniu tym wszystkie 
strzelnice całej Polski otwarte będą 
dla obywateli, którzy zechcą swą nie* 
zlomną wolę obrony granic państwa 
zadokumentować dziesięciu celnemi 

strzałami. W dniu tym każdy obywa* 
tel, bez względu na wiek, zajęcie, czy 
płeć zgłosi się na najbliższej i uiści 
skromną opłatę pokrywającą tylko 
koszt amunicji i tarczy, odda swych 
„10 strzałów ku chwale Ojczyzny“.

Strzały te oddamy z broni poi* 
skiei, polska amunicją, ażeby silniej 
jeszcze zadokumentować, że do obro* 
ny kraju nie potrzeba nam cudzej po*

U dorastającej, młodzieży stosuje się 
rano szklaneczkę naturalnej wodv gorzkiej 
„FrancIszka-JÓzefa“ ? przv użyciu takowej, 
jej czyszczące działanie na krew i naprawa 
funkcji żołądka i kiszek u dziewcząt i chłopców, 
daje zbawienny skutek. Żądać w aptekach 
i drogcrjach. 5558

Związek Strzelecki
armią rezerwową Pomorza

Mimo ciężkich warunków finansowych i 
ostrej u alki jaką prowadzi przeciwko Związ­
kowi Strzeleckiemu na Pomorzu prasa opo- 
z\ cyjna, szeregi tej najsilniejszej organizacji 
P. W. rosną i krzepną w siły.

Idea pracy dla Państwa, hasło „dobro Pań 
stv. a najwyższem prawem“ znajduje coraz 
żywsze zrozumienie wśród społeczeństwa po­
morskiego, które dość ma już czczych frazesów 
i walki z własnym rządem polskim.

We wszystkich powiatach Pomorza idzie 
zdrowy ruch organizacyjny, powstają nowe 
świetlice strzeleckie, a społeczeństwo widząc 
pełną zapał:: i poświęcenia pracę, stara się 
młodzieży strzeleckiej dopomóc. W związku z 
tern powstaji Towarzystwa Przyjaciół Związ 
ku Strzeleckiego, które otaczają oddziały pod­
legło swemu terenowi opieką zarówno moralną 
jak i materialną.

Obeenio x nastaniem jesieni zacznie się 
żywszy ruch w oddziałach strzeleckich, roz 

sią inUMywna graca świetlicowa. Po 

mocy i że ufni we własną siłę i włas* 
ną niezłomną wolę, potrafimy każde* 
mu wrogowi stawić czoła. Od obo* 
wiązku tego uchylić się nie wolno ni* 
komu. Polska, kraj otoczony licznymi 
pożądliwie na ziemie nasze spogląda* 
jący wrogami, liczy na każdego z nas. 
Ten, kogo zabraknie w szeregu, 
wzmacnia siłę wroga, staje się więc 
jego sprzymierzeńcem.

Spełnimy więc wszyscy nasz obo* 
wiązek. — Niech setki tysięcy celnie 
ostrzelanych w dniu 2 października 
b. r. świadczą nieodparcie, że każdy, 
kto zachłanną ręką odważyłby się 
sięgnąć po nasze ziemie, spotka się 
z gradem celnych, jak osa jadowitych,

Twórcza praca na Pomorzu
Bez przerwy rosną szeregi młodzieży strzeleckie!

Związek Strzelecki na Pomorzu od po­
czątku swego istnienia rozwinął wszechstron­
ną akcję działania. Tern też tłomaczy się, że 
pomorska młodzież chętnie garnie się do sze­
regów strzeleckich, gdzie nietylko „ćwiczy o- 
ko i dłoń w ojczyzny obronie“, lecz znajdu­
je również godziwą rozrywkę, kształcącą ciało 
i duszę. W programie swoim Związek Strze­
lecki uwględnia wychowanie fizyczne. Związek 
Strzelecki ma dla swoich członków baseny 
do pływania, łodzie, organizuje imprezy spor 
towe pozwalając tym sposobem młodzieży spę

TYLKO DZIŚ i JUTRO
WSZYSTKIE URZĘ­
DY! AGENCJE POCZ-
TOWE PRZYJMUJĄ

NA IV. KWARTAŁ WZOl. MIEŚ. PAŹDZIERNIK

Korpus Kadetów w Chełmnie 
nic będzie zlikwidowany

W związku z podawaną informacją o li* 
kwidacji Korpusu Kadetów w Chełmnie, do« 
wiadujemy się ze źródeł miarodajnych, że in* 
formacja ta nic odpowiada prawdzie.

W korpusie zaczęły się już normalne za« 
jęcia.

Dnia 17 sierpnia b. r. odbyły się egzamina 
wstępne do Lej komp. (4 kl. gimn.). Z po« 
śród 185 kandydatów, którzy stawali przed 
komisją egzaminacyjną — 82 odpowiedziało 

obozach, kursach i ćwiczeniach praca musi 
pójść obecnie w kierunku oświatowym i wy­
chowania obywatelskiego. W pracy tej pomoc- 
nem powinno okazać się społeczeństwo star­
sze. Oddziały ,Strzelca“ musimy otoczyć ży­
wą i serdeczną opieką. Teraz właśnie Tow. 
Przyjaciół Zw. Strzeleckiego muszą rozpocząć 
szczególnie ożywioną działalność.

Oddziały strzeleckie potrzebują pomocy. 
Związek Strzelecki jako rezerwowa obronna 
armja Pomorza, musi być całkowicie umun­
durowany, musi mieć dobrze wyposażone 
świetlice. Niemniej ważną od pracy wyszko 
leniowej jest praca świetlicowa, Związek 
Strzelecki jcsl bowiem również i organizacją 
wychowawczą. Młodzież w szeregach Związku 
Strzeleckiego musi nietylko nauczyć się wła­
dania bronią i karności wojskowej, ale przez 
wychowanie obywatelskie winna stać się wzo­
rem młodego obywatela-żołnierza.

Potężna już dzisiaj, rezerwowa 30-tysięcz- 
na armja strzelecka na Pomorzu wywalczyła 

jak piorun śmiertelnych strzałów. 
Niechaj strzały te rozebrzmią w całej 
Polsce, wrogom na ostrzeżenie, swo? 
im na otuchę.

A wtedy nie przerazi nas mnogość 
naszych wrogów. Spokojnie na trzeź* 
wo, przeliczywszy ich i nasze siły, 
świadomi własnej potęgi narodowej, 
powiemy z męską ufnością w samych 
siebie:

„i cóż — każdy z nas wystrzeli 

tylko dziesięć razy“?

Niechaj więc w dniu tym nie za* 
braknie nikogo. „Każdy Polak, każda 
Polka niech dziesięć strzałów odda ku 
chwale Ojczyzny!“

dzać czas z korzyścią dla jej zdrowia.
Program ćwiczeń wojskowych ma na 

względzie wyrobienie sprawności przyzwycza­
jenia do trudów i niewygód a obok tego 
kształci się przyszłych żołnierzy i obrońców 
Ojczyzny. Związek zapewnia członkom przed­
poborowym pewne ulgi w czasie przyszłego 
pełnienia służby wojskowej.

„Strzelec“ zorganizował ostatnio pracow­
nię lotniczą, gdzie każdy ma możność poznać 
tajniki szlachetnego sportu lotniczego; pow­
stała również i wytwórnia kajaków, gdzie pod
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wszelkim wymaganiom, co jest sprawdzianem, 
iż jedynie prawdziwy doborowy element tak 
pod względem fizycznym jak i umysłowym 
dopuszcza się do Korpusu Kadetów.

Dnia 5 września rozpoczęła się normalna 
praca, której wydajność jest tem znamienniej* 
sza, iż polega w głównej mierze na pelnem 
zaufaniu i współdziałaniu Komendy Korpusu 
z podwładnym personelem wykładowców, i 
wychowawców.

sobie własną znojną pracą prawo obywatel­
stwa. Dumni z swego munduru, który nosił 
Komendant, wykazali „Strzelcy“, że pracować 
muszą i chcą. Imponujący rozwój oddziałów 
i narodowy duch panujący w szeregach strze­
leckich jest jednym z dowodów tej kilkolet- 
niej pracy. Dzisiaj starsze społeczeństwo mu­
si tej pracy patronować, musi szczerą i ojcow 
ską opieką, otoczyć tą młodzież, która zdała 
od swarów i tarć politycznych stojąc?, twór­
czą swą pracą powiększa kadry rezerwowe, 
gotowe każdej chwili stanąć na zew Ojczyzny.

Idziemy do młodzieży z hasłem pracy dla 
Państwa. Młodzież do pracy tej garnie się, a 
my musimy jej dopomóc w realizowaniu 
szczytnych zadań.

Obecny „TYDZIEŃ ZW. STRZELECKIE­
GO“ musi jeszcze więcej zbliżyć starsze spo­
łeczeństwo do „Strzelca“ i zapoznać je ztą 
twórczą pracą, jaką prowadzi =;e w łoi r<y»or- 
wowei armii Pomorza.

Wyrazy czci dla ssana 
Wojewody 

przesyła mloPnicJ! z Jaltolo- 
nowa

Stowarzyszenie Młodzieży Polekie} z Ja* 
błonowa i całej okolicy przesłało na ręce Pa­
na Wojewody rezolucję następującej treści;

„Młodzież Męska z SMP. Jabłonowa i c<?- 
łej okolicy, zebrana na uroczystości siedmio­
lecia miejscowego Stowarzyszenia, połączonej 
z poświęceniem sztandaru, przesyła Panu Wo­
jewodzie wyrazy najgłębszej czci oraz zapew­
nienie, że wychowa swych członków na dziel­
nych obywateli i Obrońców Ojczyzny.

(—) Ks. Żynda,
Sekretarz generalny Kat. Młodz. Męskiej

(—) Ks. prób. Czubek,
Marszałek akademji.

(—) Gołaszewski, sekretarz".

Wstąp w szeregi lOPP.

kierunkiem doświadczonych fachowców mło­
dzież strzelecka uczy się budować sprzęt wio­
ślarski. W projekcie jest pracownia szewska 
i stolarska.

W każdą niedzielę oddziały strzeleckie w 
karnym ordynku udają się na wspólne nabo­
żeństwo do Kościoła, i władze kierownicze 
kładą wielki nacisk na życie religijne mło­
dzieży, wiedząc, że religja jst najtrwalszym 
fundamentem moralności społecznej.

Każdy oddział Związku ma swoją świetli­
cę, gdzie codzień gromadzi się młodzież na 
wykłady i pogadankę.

Związek Strzelecki dba o to, by powierzo­
na mu młodzież kształciła nietylko ciało, ale 
rozwija duszę i serce. Dlatego szczególną u- 
wagę przywiązuje się do wychoiwaaua oby­
watelskiego, budząc w młodych umysłach wyż 
sze ideały a przede wszy stki cm świadomą o- 
fiarność dla Ojczyzny i społeczeństwa. — W 
myśl tych założeń, Związek ma dać do rąk 
Młodzieży zdrową książkę i dlatego dzięki o- 
fiarności publicznej wkrótce rozpocznie swą 
działalność wielka Centralna Bibljoteka Strze­
lecka.

W tym duchu wychowane młode pokolenie 
stworzy kadry przyszłych zdrowych moralnie 
'i fizycznie obywateli.

Rodzice którzy dbają o zdrowie moralne 
swoich dzieci, chcąc je wychować na dzielnych 
ludzi, niechaj oddają je w szeregi Związku 
Strzeleckiego.

Strzelanie 
Korespondencyjne 

Polska—Estonia
W niedzielę równocześnie z odbytemi w Po­

znaniu strzelaniami polskich zawodników w 
korespondencyjnym meczu strzeleckim Pol 
ska — Estonja, odbyły się w Tallinie podobne 
strzelania estońskiego „Kaitseliitu, przyczcm 
w strzelaniu z karabinu wojskowego zwycię­
żył p. Rui, uzyskując 242 pkt. przed p. Trüm­
mern 239 pkt., p. Silbcrem — 231 pkt., p. Lau- 
nem — 229 pkt., p. Kuttem — 217 pkt i p. 
Trombergicm —. 215 pkt. Ogółem zespół zdo­
był 2545 punktów.

W strzelaniu z karabinu małokalibrowego 
jednostkowo zwyciężył p. Silber uzyskując 
278 pkt. przed p. Rutom — 274 pkt., p. Trüm­
mern — 270 pkt., p. Warobolą — 267 pkt., p. 
Gernem — 266 pkt. oraz p. Kuttem — 264 pkt. 
Ogółem zespół zdobył 3125 pkt.

Ostrzeżenie!
W ostatnich czasach mnożą się wypadk: 

ogłoszeń osób oferujących pośrednictwo przy 
uzyskaniu pożyczek od firm zagranicznych.

Ponieważ zachodzą przytem stwierdzone 
przez Ministerstwo Skarbu wypadki powoły­
wania się w podobnych ogłoszeniach na nie­
istniejące firmy —■ więc przyjąć należy, że 
mają one na celu jedynie wykorzystanie ła­
twowierności zainteresowanych osób w drodze 
pobrania od nich zaliczek na rzekome koszty.

Wobec powyższego ostrzega się zaintereso­
wanych, by wwypadkach, gdy tego rodzaju 
pośrednicy instytucyj zagranicznych się poja­
wiają, zachowywali daleko idącą ostrożność, 
w przeciwnym bowiem razie stać się mogą 
łatwo ofiarami oszukańczych manipulacyj lu- 

«ń niesumiennych.
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l iyda 16
W ostatnich kilku dniach przeżył 16 pułk 

artylerji lekkiej w Grudziądzu podniosłe i uro 
czyste chwile, w których tak rzadko skupia 
się cała istota i sprawdzian pracy pokojowej. 
Pracę szarą i żmudną, której cele dalekie, 
przesłonięte rygorem i twardemi karbami pro­
gramu dnia, żołnierz rozumie i pogłębia w 
swych przeżyciach.

Dnia 7 bm. powraca 16 D. P. z koncentra­
cji do garnizonu w składzie dywizji 16 pal. 
Miasto powitało uroczyście dziarskie szeregi 
umęczonych i rycerskim pyłem okrytych boha­
terów ,,manewrowych“. Nim doszli do miej­
sca defilady przed dowódcę Dywizji — płk 
Sawickiego, deszcz kwiatów spadł na oficerów, 
podoficerów i szeregowych. Żołnierz czuje się 
dumnym z spełnionych obowiązków. Trudy na 
barkach i obliczu widoczne, są dla niego w tej 
chwili zaszczytem.

Po defiladzie, pułk w koszarach staje par­
kiem przed dowódcą — ppłk Żaboklickim. 
który krótko i zwięźle przemawia — „Żołnie­
rze — spełniliście zaszczytnie i godnie swój 
obowiązek. Możecie być dumni z wysiłku o- 
statnich dni. Pan dowódca Dywizji dziękuje 
wam za egzamin, który zdaliście pomyślnie. 
Zyskaliście pełne uznanie u przełożonych“.

Jednocześnie podziękował dowódca wszyst 
kim oficerom za roczny wysiłek j pomoc w pra 
cy, której plony teraz zbierają Na zakończe­
nie wzniósł okrzyk p ppułk. Żaboklicki na 
cześć 16 pal'u żywiołowo podchwycony przez 
zwarte szeregi.

Starszy rocznik żegnał pułk w dniu 10 bm 
W milczeniu i skupieniu „stanęły cywilne sze­
regi“ do ostatniego apelu. Żołnierz czuje coś 
niezwykłego w tym akcie. Oswoić się nie mo 
że ze swym ubraniem. Te same szeregi, kole- 
rzy, przełożeni, koszary, atmosfera a jednak 
coś się zmienia. Siła przeżycia żołnierzy w 
tej chwili jest dowodem zżycia się z pułkiem., 
jest najcenniejszą nagrodą dla dowódców,

Ppułk. Żaboklicki żegna się z żołnierzami 
— spełniliście żołnierze godnie swój obowiązek 
wobec Ojczyzny i społeczeństwa — mówi do­
wódca pułku — pamiętajcie jednak, że na tern 
służba się nie kończy. Jesteście rezerwą, a re­
zerwa ma być tą siłą i pięścią ukrytą, która

Pułku Artylerii Lckklcl
każdej chwili będzie mogła zmiażdżyć wroga, 
któryby pokusił się na całość naszych granic. 
Wy zadecydujecie o losach przyszłej wojny. 
Armja rezerwowa czuwać dzić musi szczegól­
nie wobec stanowiska i podstawy wroga z za­
chodu. Pamiętajcie, że jesteście rezerwą Porno 
rza i morza. Nie zrywajcie uczuć łączących 
was z pułkiem, Tu przeszliście waszą szkołę 
— kto wie czy nie życia całego, tu poznaliście 
uczucia przyjaźni kolegów i przełożonych Je­
steście naszymi najbliższymi towarzyszami z 
rezerwy. Reprezentujcie godnie wasz pułk i 
armję we wszystkich zakątkach Polski.

Przemówienie zakończył dowódca okrzykiem 
na cześć Pana Prezydenta i Pana Marszałka 
powtórzonym trzykrotnie przez żegnanych. Or 
kiestra odegrała hymn narodowy

Następnie p. ppułk. Żaboklicki w imieniu wła 
snem i całego pułku składa odchodzącym ży­
czenia na dalszą drogę życia. Odpowiedzią że 
gnanych był okrzyk na cześć 16 pal. W dru

ZUK. wobec nowiich przepisów 
emeryialngch

Dnia 14 bm. odbyło się nadzwyczajne ze­
branie wszystkich Kół bydgoskich ZUK. z u- 
działem delegatów z przestrzeni.

Celem zebrania było zaznajomienie zebra­
nych o nowo wydanym zarządzeniu Rady Mi­
nistrów z dnia 2 lipca 1932 r. o zaopatrzeniu 
emerytalnym pracowników KPW w której to 
sprawie wygłosił obszerny referat prezes Zarżą 
du Okręgowego p. Gaca W wyniku obszernej 
dyskusji uchwalono następującą rezolucję:

„Zgromadzeni na ogólnym zebraniu człon­
kowie ZUK wszystkich Kół bydgoskich oraz 
członkowie innych organizacji zawodowych 
Związków kolejowych, w dniu 14 września 1932 
r sali Ogniska KPW po wysłuchaniu referatu 
prezesa Pomorskiego Zarządu Okręgowego u- 
chwalają co następuje:

Z uwagi na wprowadzenie w życie nowego 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 2 lipca 
1932., o zaopatrzeniu emerytalnem pracowni­
ków przedsiębiorstwa Polskie Koleje Państwo-

« wprowadzenie w życie znacznych zmian 

giej części pożegnania dowódca pułku rozdał 
odznaki pułkowe szeregowcom, którzy wyróż­
nili się w swej zwykłej codziennie pracy żoł­
nierskiej. Rozdano prócz tego nagrody spor­
towe w postaci dyplomów i upominków tym 
wszystkim, którzy w poszczególnych podod­
działach wyróżnili się na zawodach w wielo­
boju oddziałowego.

W końcu p. ppułk. Żaboklicki biorąc uzy­
skane przez odchodzący rocznik świadectwa 
państwowej Odznaki Sportowej zwrócił uwagę 
na wielkie znaczenie i propagandową misję 
wychowania fizycznego, jaką nieść mają w spo 
łeczeństwie cywilnem przez POS. „Noście z 
dumą znaczek POS, — mówił dowódca — we 
wszystkich krajach, starajcie się by wasi towa 
rzysze cywilni was naśladowali. Odnawiajcie 
co dw lata wasze świadectwa POS., gdyż za- 
chowna tą drogą sprawność wasza będzie gwa­
rancją waszej długiej przydatności bojowej“.

na niekorzyść prac, kolejowych zebrani prote­
stują energicznie przeciwko ciągłemu ukraca- 
niu nabytych praw i domagają się:

Wydanie przepisów wykonawczych do §
1 rozp Rady Ministrów o zaopatrzeniu eme 
rytalnem pracowników KPW z których nie­
dwuznacznie powinno wynikać jakie kate- 
gorje pracowników zarządzenie to obej­
muje.

Natychmiastowej nowelizacji artykułu 46 
i 49 o zaopatrzeniu emerytalnem odnośnie 
zaliczenia do wysługi emerytalnej tak czasu 
służby etatowej jak i nieetatowej.

Zlikwidowanie Kasy emerytalnej w byłym 
zaborze pruskim i objęcia pracowników nie­
etatowych ogólnemi rozporządzeniami eme- 
rytalnemi.

Wstrzymanie emerytowania pracowników 
etatowych do czasu załatwienia kwestji spor 
nej pod względem przekazywania wkładek 
dotychczasowych uberpłeczalni.

Szalka braci Ordonów 
przed sądem

Przez kilka miesięcy na terenie powiatów 
kościerskiego, starogardzkiego i tczewskiego 
grasowała groźna szajka włamywaczy braci 
Ordonów i towarzyszy, zamieszkałych w 
Więckowach pod Kościerzyną.

Szajka miała doskonała, kryjówkę i maga» 
zyn rzeczy skradzionych w lasach więckow* 
skim, skąd wywożono skradzione lupy na 
sprzedaż do Gdańska. Na czele bandy stal 
Michał Ordon — postrach całej okolicy.

Dzięki energicznym wysiłkom władz śled» 
czych szajka została w końcu czerwca ujęta 
i przed kilku dniami stanęła przed Sąden? 
Okręgowym w Starogardzie, który wyłączy’! 
sprawy kradzieży dokonane na terenie po« 
wiatu kościerskiego i tczewskiego, upatrując 
tylko kradzieże w Skarszewach.

W wyniku rozprawy Sąd skazał: Michała 
Ordona na 1 i pół roku więzienia, Bronisława 
Deję na 8 miesięcy więzienia, Leona Wysoc* 
kiego na 5 miesięcy więzienia, Roberta Bur* 
czuka na 3 m. więzienia i Roberta Wysockie* 
go na 2 m. więzienia. Pozostali Franciszek 
Ordon, Feliks Kutela, Bernard Kurkowski i 
Erich Holz na tej rozprawie zostali uwolnieni.

Znowu aresztowania 
podpalaczu

Dnia 13 bm. o godz. 4,15 w zabudowania 
rolnika Zawadzkiego Józefa w Górznie pow­
stał pożar, który zniszczył część dachu miesz­
kalnego oraz sufit, wyrządzając szkodę na su 
mę około 2500 zł. Spalony dom wraz z urzą­
dzeniem domowem wartości najwyżej 4500 zł. 
był ubezpieczony na łączną sumę 16000 zł. w 
Tow. Ubezp. „Vesta“ w Poznaniu. Dotychcza­
sowe dochodzenia ujawniły, dość poważne po­
szlaki, wskazujące na zbrodnicze podpalenie z 
chęci zysku asekuracyjnego przez poszkodowa­
nego. W związku z tern został Zawadzki przy 
trzymany i odstawiony do sędziego śledczego 
czego w Brodnicy, który po przesłuchaniu, za­
wiesił nad nim areszt śledczy.

Niedokonywanie zmian na niekorzyść obe 
cnych emerytów.

Przy rozwiązaniu stosunku służbowego 
doręczać równocześnie akt zemerytowania • 
wuaobóścl przyznanej cmrytur^“.
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Nareszcie dziś wielka 

■ PREMJERA!
Wszechświatowej sławy arcyfilm dźwięk.

„Sierżant X"
W rolach głównych: Iwan Mozżuchln, 

Suzy Vernon i Jean Angelo.
To film, który nic wymaga żadnej reklamy.

niedziela
25

września

KRONIKA
TORUŃ

Kalendarzyk rzym.-kat.
Sobota NMP. w. niew. 
Niedziela Ładysława z G.

— Stan wody w Wiśle z dnia 23. 9.: Zawis 
chost +0.72, Warszawa +0.57, Płock +0.33, 
Toruń +0.12, Fordon +0.14, Chełmno +0.04, 
Grudziądz +0.09, Korzeniewo +0.36. Piekło 
—0.40, Tczew —0.56, Einlage +2.40, Schiewen# 
horst +2.48.

Ciepłota wody w Wiśle +11.
— Nocny dpżur aptek. W śródmieściu dy» 

żuruje do środy dnia 28 bm. włącznie apteka 
pod Orłem, Rynek Staromiejski. Na Byd» 
goskiem Przedm dyżuruje apteka św. Anny, 
ul. Mickiewicza 98. Dyżur codzienny od godz. 
22.30.

Repertuar Teatru Miejskiego:

Sobota, 24 bm. godz. 20 — ,Omal nie noc 
poślubna’ — premjera. >

Niedziela 25 bm. godz. 16 — .Wróg ko» 
biet*.

Niedziela 25 bm. godz. 20 — „Omal nie 
noc poślubna“.

Repertuar kin:

Światowid — „Sierżant X“ z zMozżuchinem.
Palace — „Przeżycia jednej nocy”.
Mars — „Transatlantic“.
Lux — „Frankenstein“.
Corso — „W pogoni za miljonami.

SUK fl O C <lut’air tiwlekowt
IWIMWb«9u|. Warszawska

1
Dziś

Otwarcie sezonu d. 23 wrzeinia
Sensacja!!! — Rewelacja!!! — Przebój!!!

TRANSATLANTIC
Potężny film Foxa produkcji 1932 r. ilu» 

strujący życie współczesnej Ameryki 
z Edmundem Lowe. Liis Moran, Gretą Nines 

oraz Myrną Loy.
Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy Foxa.

Początek seansów o dogzinie 17.15 19-tej 21-ej 
w niedzielę od 15.15. Ceny miejsc od 0.80—1.70

Dclcgada Rady Plicjskici 
m. Paryża w Toruniu 

Pomorze aprowizowaC będzie Paryż
W dniu wczorajszym przybyła do 

Torunia delegacja Rady Miejskiej 
miasta Paryża, w skład której wcho« 
dzą b. prezes Rady Miejskiej, a obe? 
cnie prezes komisji Hal Targowych 
m. Paryża p. Maurice Quentin, oraz 
pp. radni Brunessau i Lheury.

Goście zamieszkali w hotelu „pod 
Orłem“.

Celem przyjazdu delegacji do Pol 
ski jest, jak już o tern donosiliśmy, 
zbadanie możliwości dostawy śród«

O zmianę systemu pobierania opłat 
na rzecz bezrobotnych 

w lokalach rcstauracuinych
W sali hotelu „Polon.ja“ odbyło się w ub. 

środę plenarne zebranie Towarzystwa Restau­
ratorów. Obradom przewodniczył prezes p. 
Penkalla.

Głównym przedmiotem obrad była sprawa 
opłaty 50-groszowej na rzecz Funduszu Pomo­
cy Bezrobotnym, pobieranej obecnie, na mo­
cy rozporządzenia Rady Ministrów, od gości 
przebywających w lokalach po godzinie 24-tej. 
W dłuższej dyskusji wskazywano na to, że 
pobieranie opłat 50 groszowych w lokalach po 
godzinie 24-tej wpłynęło w wysokim stopniu 
ujemnie na frekwencję w lokalach toruńskich. 
Podnoszono dalej, że na tle ściągania opłat 
dochodziło w7 niektórych lokalach do awantur 
i bójek. Ponieważ od czasu wprowadzenia w 
życie rozporządzenia o pobieraniu wspomnia­
nych opłat obroty w lokalach toruńskich

Tydzień Związku Strzeleckiego
odbędzie sic w czasie od 25 bm. do 2 paźdz-
W czasie od 25 bm. do 2 października rb. 

urządzony zostanie w Toruniu, staraniem spe» 
cjalnie powołanego Komitetu Tydzień propa» 
gandy Związku Strzeleckiego.

Tydzień Związku Strzeleckiego rozpoczy» 
na się dziś w sobotę capstrzykiem oddziałów 
Z. S. z orkiestrą ZS i 63 pp. Capstrzyk przej 
dzie ulicami miasta o godz. 19. W nocy z 
soboty na niedzielę odbędą się ćwiczenia 
nocne Z. S. z oddziałami PW.

W niedzielę dnia 25 bm. odprawione zo» 
stanie o godz. 8 rano w kościele garnizono» 
wym uroczyste nabożeństwo z kazaniem.

Po skończonem nabożeństwie oddziały 
ćwiczące Z. S. przemaszerują z orkiestrą na 

ków spożywczych dla m. Paryża, głó 

wnie zaś możliwości eksportu beko' 

nów i uboju trzody chlewnej ekspor« 

towe.j w rzeźniach miejskich w To« 

runiu, Grudziądzu i Poznaniu.

Delegacja w dniu dzisiejszym od« 
będzie szereg konferencyj w Magists 
racie m. Torunia oraz zwiedzi urzą« 
dzenia rzeźni miejskiej, p.oczem po« 
dejmowana będzie przez miasto skro 
mnem śniadaniem w „Dworze Artu# 
sa“.

znacznie się zmniejszyły, oraz z obawy o dal­
sze losy zakładów gastronomicznych w naszem 
mieście, zebrani postanowili wspólnie z Zarzą­
dem Centralnym Związku wystąpić do władz 
miarodajnych z wnioskiem o przeprowadzenie 
systemu pobierania opłat na rzecz bezrobot­
nych. Zarząd upoważniono do opracowania 
odpowiednich projektów.

Porządek obrad posiedzenia obejmował 
szereg spraw wewnętrznych. Przyjęto rów­
nież do wiadomości szereg komunikatów Za­
rządu.

W końcu wybrano komisję egzaminacyjną 
dia pracowników gastronomicznych. W skład 
komisji weszli pp. prezes Penkalla, Nalas- 
kowski i Polanowski.

Po wyczerpaniu porządku obrad prezes 
?(łnabie solwował.

czele ulicami miasta.
W godzinach popołudniowych urządzony 

będzie biwak na placu Bankowym oraz ogni» 
sko strzeleckie.

Program Tygodnia Związku Strzeleckiego 
przewiduje w następnych dniach: strzelanie 
do tarczy 30 razy na 20 na odległość 50 mtr 
pod hasłem ,10 strzałów ku chwale Ojczyzny’ 
— wyświetlanie filmów i haseł propagando» 
wych Zw. Strzel w kinoteatrach. Pogadanki 
na temat przysposobienia wojskowego Zw. 
Strzel, itd. W czwartek dnia 29 bm. godz. 
16 na stadjonie miejskimod będą się zawody 
piłki nożnej Z. S. z KS ,Gryf‘.

80 gr. ładowanie akumulatorów 
w sarnie

Auto Radio Skład
Toruń, Mostowa 36.

Lichwa mieszkaniowa 
karana będzie z cała 

&uri»wo6cia
Dowiadujemy się ze źródeł miarodajnych, 

że władzo administracyjne wydały bardzo 
oslre zarządzenia w kierunku pociągania do 
odpowiedzialności winnych uprawiania lichwy 
mieszkaniowej, która objawiła się w Toruniu 
i okolicy w związku z przeniesieniem do To­
runia Dyrekcji Okręgowej Koleji Państwo­
wych w Gdańsku.

Przekroczenia będą ścigane z całą surowo­
ścią przepisów nowego kodeksu karnego, da­
jących możność nakładania kary więzienia lub 
aiesztu do lat 5. >

Zwiedzaicte wystawę 
przemysłu ludowego
W nadchodzącą niedzielę, dnia 25 b. m. 

nastąpi otwarcie Wystawy Ruchomej Prze­
mysłu Ludowego, mieszczącej się na ul. Ła­
ziennej 24, zorganizowanej przez Związek Pra­
cy Obywatelskiej Kobiet w Toruniu.

Wystawa ^obejmuje niezwykle piękne eks­
ponaty, jak kilimy poznańskie, tkaninę i haf­
ty kaszubskie i pomorskie, płótna i tkaniny 
wileńskie, ceramikę kujawską, zabawki kalis­
kie etc. etc.

Warunkf nabycia są bardzo dogodne, ceny 
bardzo przystępne.

Każdy 100 ny zwiedzający otrzymuje pięk­
no upominki.

eśli cficessBMB 
zjeść smacznie 1 tanio idź do 

Siam-iatyr Łazienna 13. 
56’7 ______________ ..

JTa pocztówce
Ku uwadze władz 

bezpieczeństwa publicznego T 
Kochany Dniu!

Czybyś nie zechcial przeprowadzić akcji, 
zdążającej do wydania zakazu zakłócenia spo» 
koju publicznego przez dostawców nabiału w 
Toruniu!

Czytaliśmy niedawno o tern, jak zagranica 
zmusza tych panów do zachowania ciszy, a 
u nas nadal panoszy się pruski sposób bu« 
dzenia w godzinach rannych lub popołudnie» 
wych donośnemi dzwonkami Bogu ducha win 
nych obywateli. Z poważaniem

Stanisław Jansskł.
'I mlasia

— Kronika kościelna. Porządek nabożeństw 
w kościele św. Jana w niedzielę 25 bm. jest 
następujący: godz. 7 cicha msza św., godz. 8 
msza św. śpiewana, godz. 9 gimnazjalna, godz. 
10 suma, godz. 11.45 msza św. szkolna, godz. 
15 nieszpory.

W kościele N. M. Panny: godz. 7 msza 
św. z kazaniem, godz. 9 msza św. szkolna, 
godz. 10 suma z kazaniem, godz. 12 msza św. 
cicha z kazaniem Chrzty św. o godz. 2. Nie» 
szpory o godz. 3.

— „Nowoczesna wojna lotniczo»gazowa“. 
Zarząd Kola Kolejowego LOPP Toruń — 
Przedm. podaje do wiadomości, że dnia 27 
bm. o godz. 18 na stacji Toruń — Przedm. 
w Świetlicy K. P. W. (Kolej. Przysp. Wojsk.) 
Instruktor OPLG na okręg Dyr. Okręg Kol. 
Państw. Gdańsk p. Z. Siedlecki wygłosi od» 
czyt pt. .Nowoczesna wojna lotniczo»gazowa‘. 
Wstęp bezpłatny. Na odczyt ten zaprasza Za» 
rząd wszystkie osoby i towarzystwa interesu» 
jące się obroną Państwa..

— Baczność Legjoniści — Oddział Toruń 
Dnia 24 bm. o godz. 19 w lokalu przy ul. War 
szawskiej 12 odbędzie się nadzwyczajne ze» 
branie wszystkich członków. (06785

— Baczność strzelcy Oddziału Kadrowego 
Komenda podaje do wiadomości, że ćwiczenia 
nocne odbędą się dnia 24 bm. o godz. 23 w 
związku z czem zarządza się zbiórkę o godz. 
19 w piątek tj. 23 bm. — do capstrzyku w 
sobotę 24 o godz. 18. Przybycie wszystkich 
członków obowiązkowe. (08573

— Podwieczorek Polsk. Bial. Krzyża od» 
będzie się w niedzielę, dnia 25 bm. Pod Or» 
lem. Początek o godz. 17, wstęp jak zwykle, 
za zaproszeniami. (6756

— Tow. Krajoznawczego w Toruniu urzą» 
dza dla swych członków i sympatyków w nic» 
dzielę dnia 25 bm. wycieczkę do Zamka Bierz 
głowskiego. Odjazd z dworca Toruń Półn. o 
godz. 15 min. 51. Zbiórka 10 min. przed od» 
jazdem pociągu na dworcu Toruń Półn. Po» 
wrót godz. 19.53. Koszt biletu w obie strony 
2 zL (6735

— Kursy praktyczne języka francuskiego 
w Toruniu. W związku z ogłoszeniem o roz« 
poczęciu tegorocznych kursów francuskich — 
zorganizowanych przez Rząd Francuski, poda» 
ję do w-iadomości pp. zainteresowanych co 
następuje: Biorąc pod nuwagę obecny kryzys 
Konsulat francuski w Poznaniu zgodził się na 
zniżenie opłaty za kursy, która będzie wyno» 
sić zł. 7,50 kwartalnie od osoby. Kwotę tą 
należy uiścić także kw7artalne i to pierwszą 
ratę przy zapisaniu się lub na pierwszej lekcji, 
a drugą ratę po Nowym Roku.

Wobeo takiej zmiany lekcje rozpoczną się 
dopiero z dniem 1 października br., przyczem 
każdy kurs będzie miał po dwie lekcje jedno» 
godzinne w tygodniu. Zapisy na kursy: A — 
elementarny, B — dokształcający, C — kon» 
wersacyjny, przyjmować będę nadal codzien» 
nie od godz. 18 do 20 na Lszym piętrze Szko» 
ly Powszechnej przy ul. Jęczmiennej. Na 
kursach używać będziemy następujących pod» 
ręczników: Kurs A: Pierwszą książkę Berlitza 
i „Fonetykę”. Kurs B: Drugą książkę Berlitza 
Kurs C: Contes et Rćcits du XTXe Siecle par 
E. Weil et A. Chćnin.

Podręcznik te (z wyjątkiem „Fonetyki“, 
którą nabyć można przy zapisach w cenie 50 
gr. za egzemplarz) są do nabycia w księgar» 
niach toruńskich, mianowicie w księgarni p. 
Wojciechowskiego przy Rynku Staromiejskim.

Wszelkich bliższych informacyj udzielam 
przy zapisach. K. Pyszkowski. Kierownik 
kursów. (6565

— Kursy praktyczne języka angielskiego 
w Toruniu zorganizowane na wzór kursów 
francuskich. Za przykładem kursów francu» 
skich oplata za lekcje angielskie również ule» 
gla znacznemu zniżeniu i wynosić będzie zł. 
9 kwartalnie od osoby, płatnych, jak za fran» 
cuskie, w ratach kwartalnych.

Lekcje rozpoczną się także dopiero z dniem 
1 października br. równocześnie z lekcjami 
francuskiemi.

Zapisy na kursy: A — elementarny; B — 
dokształcający; C — konwersacyjuy, przyj»

mielca noc jesienna
Humor do samego rana, wiele niespo­
dzianek i urozmaiceń, - Od dziś i co­
dziennie pierwsze występy artystyczne od 
godz. 21.30, dalsze występy jak zwykle 

o godzinie 23.30.

in iwać będę nadal rówoncześnie z zapisami 
na kursy francuskie w Szkole Powszechnej 
przy ul. Jęczmiennej.
6564) K. Pyszkowski, kierownik kursów.

— Chór „Echo” w Toruniu zawiadamia 
swych członków, że próby śpiewu odbywają 
się we wtorki i piątki o godz. 20 w Szkole Za, 
wodowej Żeńskiej przy ul. Strumykowej 4. 
Wpisy nowowstępujących członków przyjmu» 
je się w czasie prób. Zarząd.

— Sekcja WF i PW Miejscowego Komite» 
tu. Zebranie sekcji odbędzie się w ponie» 
działek dnia 25 bm, o godz. 18 w lokalu Ko» 
mendy PW na miasto Toruń, Piekary 35. Z 
powodu ważnych spraw związanych ze stwo» 
rżeniem ośrodka WF w Toruniu przybycie 
wszystkich członków- sekcji obowiązkowe.

— Ceny targowe. Na wczorajszym targu 
zanotowano następujące ceny: masło 1.40— 
1.70, śmietana litr 1.40—1.60, jajka 1.40—1.60 
mdl., warzywo: fasola 0.20, kalafiory 0.20— 
0.60, kapusta 0,10—0,20, sałata 0.05, togórki 
0.05 sztuka, szpinak 0.30, ziemniaki 0.40, za 
drób płacono: gęsi 4—5 zl sztuka, kaczki 2— 
2,50, kury 2—2.50, kurczęta para 1.80—2.50, 
Na targu mięsnym ceny bez zmian. Na tar» 
gu rybnym płacono za: sandacze 1.80—2 zl, 
szczupaki 1—1.20, karasie 0.60—1.10, sum 1.50 
—1.80, liny 1 zl, ryby białe 0.50, węgorze 1.50 
—1.80, raki mdl. 1—1.50, śledzie 0'.08—0.12. 
Za owoce płacono: jabłka 0.20—0.50, gruszki 
0.30—0.60, śliwki 0.20—0.30, winogrona 0.80— 
1 zł. Dowóz artykułów znaczny. Ruch oży» 
wiony.

— Zgón. Dnia 25 bm. zmarła w Toruniu: 
Weronika Mroczkoi rka ur 1883.

Turniej tenisowy 
o puhar L. O. P. P.

W niedzielę dnia 25 bm. o godz. 9 rano 
na kortach tenisowych przy ul. Moniuszki roz 
poczyna się turniej międzyklubowy TKLT 
BKS o puhar przechodni LOPP.

Puhar ten w ubiegłych latach dwukrotnie 
zdobył zespół TKLT i w razie niedzielnej wy» 
granej puhar zdobędzie na własność.

Do powyższych rozgrywek TKLT wysta» t 
wia swój najsilniejszy skład z mistrzem Sto» 
gowskim na czele.

Turniej zapowiada się bardzo intersująco. 
(6773

Radl w BTorcłc lorunsH’m
W dniu wczorajszym przybyły do Tortu 

nia następujące parostatki Żeglugi Polskiej 
.Vistula“: z Tczewa .Warszawa*, z Warszawy 
.Pospieszny“, .Belweder’ i .Goniec*.

Odpłynęły z Torunia następujące paro» 
statki: .Pospieszny’ do Gdańska, .Belweder' 
do Tczewa i .Warszawa’ i .Francja“ do War» 
szawy.

Ł Icalru
— Omal nie noc poślubna. Dziś w sobotę 

dnia 24 bm. o godz. 20 premjera sensacyjnej 
nowości scen stołecznych, komedji angielskiej 
Ellisa ,0mal nie noc poślubna“.

— Niedzielna popołudniówka. W niedzie» 
lę dnia 25 bm. o godz. 16 ostatnia popołu» 
dniówka operetkowa sezonu ,Wróg kobiet’ 

Wieczorem o godz. 20 poraź drugi ,Oma1 
nie noc poślubna“.

„PAŁACE" Dziś i codziennie!
Marcella Albani Igo Sym i Angelo Ferrari 

w fascynującym dramacie p. t.

• ..Przeżycia jednej nocy" •
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Należy wszędzie żądać jedynie 
WYBOROWEGO MASŁO 

z etykietą i znakiem ochronnym 
Związku Gosp.

Spółdzielni Mleczarskich
w Poznaniu

Masło eksportowe, z pasteryzowanej 
śmietany, codziennie świeże, najwydatniej» 
sze i niedroższe od konkurencyjnego, 
często mało wartościowego towaru

Do Związku należy większość najlep» 
szych mleczarń zachodnich województw. 
Największa gwarancja pierwszorzędnej 
jakości.
Codzienna WysyłKa na prowincję i na 
Polskie Wybrzeże masła beczkowego i for» 
mowanego z własnej Składnicy Konsygna» 
cyjnej Związku w Gdyni (w Składach fir» 
my „Aprowizacja“ ul. io lutego dom inż. 

Pętkowskiego, Telefon 12.75,
HURT-EKSPORT MASŁA. SERÓW I JAJ.

•I

Programu radiowe
Sobota, dnia 24 września

Warszawa: 11.58 Sygnał czasu z Warsz 
Obs, Astr. Hejnał z Krakowa; 12.40 Urz. Kom. 
PIM.; 12.45 Muzyka z płyt gramofonowych; 
15.00 Komunikat gospodarczy; 15.10 Pieśni 
polskie w wyk. Polskiej Kapeli Ludowej pod 
dyr. St. Kazury; 15.30 Wiadomości wojskowe 
i strzeleckie, omówi z ramienia Wojskowego 
Instytutu Naukowo-Wydawniczego red I. Targ; 
15.40 Transmisja ze Lwowa; 16.05 Utwory cha­
rakterystyczne w wyk. or. Dobrindta i Dajos 
B«rf!i; 16 40 Przegląd wydawnictw perjodycz- 
nych omówi prof. H Mościcki; 1700 Koncert 
popołudniowy w wyk. Ork. PR. pod dyr. J. 
Ozimińskiego 18.00 Nawet Bóg mierzył, stwa­
rzając świat“, wygłosi inż. Z. Kacprowski. 
18.20 Muzyka lekka. Ork. pod kierunkiem Fra- 
geta i Jakubowskiego. 19.10 Rozmaitości. 19.30 
Kom. Tow. Zachęty do Hodowli Koni w Polsce. 
19.35 Prasowy dziennik Radjowy. 19.45 „Książ­
ka rolnicza" — wygł. inż Wł. Sawicki. 20.00 
Muzyka lekka. Wyk.: Ork. P. R, pod dyrekcją 
!St. Nawrota, K. Dembowski (tenor) i L. Ur- 
slein (akomp.). 20.55 „Na widnokręgu". 21.10 
Ciąg dalszy koncertu. 21.55 Komunikat Gł. 
Stacji Meteor, dla komunikacji lotniczej. 22.05 
Utwory Chopina w wykonaniu B, Kona. 22.40 
Wiadomości sportowe. 22.50 Muzyka taneczna

Ciechocinka. Ork. pod kierunkiem Breit- 
mana.

Powiat lubawski ma najwięcej 
podpalaczy

Przeprowadzona w końcu ubiegłego oraz na 
początku bieżącego roku akcja antypożarowa 
przyczyniła się bardzo wydatnie do zmniejsze­
nia ilości pożarów na terenie województwa 
pomorskiego w ogólności, a w powiecie lubaw­
skim wszczególności.

W czasie przeprowadzonej akcji antypoża- 
rowe.j przez wyspecjalizowanych w tych spra­
wach funkc.jonarjuszy służby śledczej, aresz­
towano wówczas na tereaiie województwa 115 
esób, z tego 39 osób tylko z powiatu lubaw­
skiego. Nic też dziwnego, że ludność zrozu­
miała, że droga przez podpalenie swoich bu­
dynków dla zdobycia zazwyczaj wysokiej 
stawki asekuracyjnej doprowadza nieomal 
zawsze zamiast do pieniędzy — do żebraczego 
kija i więzienia.

Mimo tak surowego postępowania władz 
policyjnych i sądowych w stosunku do podpa­
laczy własnego mienia, zdarzają się jeszcze 
tu i owdzie wypadki zbrodniczego podpalenia.

Mylą się jednak ci, którym się zdaje, iż

GOLUB
— Z okazji Tygodnia strażackiego. W 

ub. piątek z okazji Tygodnia Strażackiego od» 
było się ćwiczenia pokazowe na rynku, dnia 
następnego w południe koncert, a o godz. 7 
wieczorem capstrzyk. Cały pochód zebrał 
się przy szkole, skąd wraz z dziećmi szkolne» 
mi, zaopatrzonemi w lampiony, pochodnie i 
chorągwie ruszył w kierunku rynku. Cap» 
strzyk był reklamą dla mającej się odbyć w 
dniu następnym zabawy dzieci na Strzelnicy.

W niedzielę o godz. 1 w południe wyru» 
szył pochód dzieci szkolnych z. boiska na cze» 
le orkiestry Straży Pożarnej i Bractwa Kur» 
kowego ku Strzelnicy. Dla dzieci przygoto» 
wało miejscowe grono nauczycielskie moc nie» 
spodzianck. Dzieciom biedniejszym rozdano 
różne artykuły piśmienne. Na Strzelnicy moż 
na było tym razem zauważyć bardzo dużo 
gości z Golubia i okolicy. Wszyscy spędzili 
w miłym nastroju czas do wieczora. Równo» 
cześnic odbywały się strzelania Bractwa Kur» 
kowego.

potrafili wyprowadzić w pole policję, ponie­
waż nie zostali zaraz po pożarze aresztowani. 
Policji na cierpliwości nie zbywa, a jej wy­
trwałe drobiazgowe dochodzenia doprowadza­
ją zazwyczaj podpalaczy do więzienia i utraty 
wszelkich korzyści jakich się spodziewali od 
towarzystw ubezpieczeniowych.

Jak się dowiadujemy policja ponownie 
wszczęła szereg spraw pożarowych za ubiegły 
czas, przyczem w powiecie lubawskim akcja 
ta rozpoczęta została przytrzymaniem i od­
stawieniem do dyspozycji władz sądowych 
mieszkańców wsi Otręba Kopańskiego Fran­
ciszka i jego niezwykłego szwagra Karbow­
skiego Franciszka jako bardzo silnie podej­
rzanych o zbrodnicze podpalenie zagrody Ko­
pańskiego, znajdującej się w złym stanie i bar- 
dz.■< wysoko ubezpieczonej.

W najbliższym czasie należy się spodzie­
wać dalszych aresztowań zbrodniczych pod 
palaczy.

Osobne podziękowanie należy złożyć miej 
scowemu gronu nauczycielskiemu, a przede» 
wszystkiem kierownikowi szkoły p. Górskie» 
mu za dobrą organizację, oraz za ofiarną pra» 
cę naokoło uprzyjemnienia dzieciom chwil na 
Strzelnicy.

Po powrocie ze Strzelnicy dalszy ciąg za» 
ba wy dla dorosłych urządzono na sali Domu 
Miejskiego

— Wściekły pies. W ub. piątek, w godzi» 
nach popołudniowych uległ wścieklizny pies 
stróża tartaku drzewnego. Przegryzłszy łań» 
cuch, pies pokąsał kilkoro dzieci bawiących 
się opodal, oraz troje ludzi dorosłych. Pierw7» 
szej pomocy lekarskiej pokąsanym udzielił 
miejscowy lekarz p. dr. Kordylewski. Wście» 
kły pies pokąsał również pasące się niedaleko 
bydło na polu oraz trzy psy. Na miejsce 
przybyła policja oraz komisja lekarska.

"budujmy-
FLOTĘ NARODOWA

Echa napadu w Radzynie 
skazani na więzienie 

W lipcu ubiegłego roku dokonano w Ra»
dzynie śmiałego napadu rabunkowego na mie4 
szkanie Otylji Gronke. Złoczyńcy .po odda* 
niu strzałów w-yłamali okno i dostali się do 
mieszkania. Na skutek wniesionego alarmu 
bandyci zbiegli.

Władze śledcze przeprowadziły natychmia, 
stowe energiczne dochodzenia i o udział w 
napadzie posądzeni zostali Ignacy Wroński i 
Józef Wiśniewski, przeciwko którym odbyła 
się rozprawa przed Sądem Okręgow-ym w Gru 
dziądzu. Sąd z braku dostatecznych dowo* 
dów winy oskarżonych uwolnił.

Od wyroku tego wniósł apelację prokura» 
tor, a Sąd Apelacyjny pod przewodnictwem 
sędziego S. A. Sosińskiego skazał Wrońskiego 
na 8 miesięcy więzienia, a Wiśniewskiego na 
1 rok więzienia. Oskarżenie popierał wice» 
prokurator S. A. Sochaczewski.

Amator tluslych easeta
Onegdaj w nocy jakiś nieznany sprawca 

dobrał się do niezamkniętego chlewa gospoda­
rza Teodora Helbiga w Ossowej Górze i wy­
brawszy sobie stamtąd G co najtłuściejszej gę- 
•i — znikł przez nikogo nie zauważony.

Jedynym śladem, jaki złodziej po sobie 
pozostawił, były odciski stóp, które — jak 
orzekł nieomylnie prowadzący dochodzenia 
policjant — prowadziły do Bydgoszczy.

Na podstawie/ tych dochodzeń nie trudno 
dojść do wniosku, że złodziej sprzedał swój 

i łup na ostatnim targu.

■

I
 Pa. węgiei górnośląski

Koks hutniczy, brykiety

{
drzewo opałowe y

polecają g

Chełmża ul. Kolejowa 19. Tel. 14. - Toruń ulic« p
Przedzamcze 7. Tel. 15 i 32. — Chojnice Szosa -

Gdańska 39. Tel. 211. Q

Przebój sezonu na rok 1933.
500 kompletnych stacyj po cenie dotychczas 

niebywałej!
CAŁA EUROPA NA GŁOŚNIK!

Oferujemy wyłącznie w celu spopularyzowania 
naszej firmy wśród licznych rzesz radjoamatorów

ZAMIAST ZŁ, 400 TYLKO 148

3 lampowy odbiornik „NON PLUS ULTRA 3“ 
najnowszej udoskonalonej konstrukcf, odbierający 
wszystkie europejskie stacje na głośnik nadzwyczaj 
czysto i głośno. Zakres fal od 200 do 2000 rntr. 
bez wymiennych cewek. Zmontowany w eleganc» 
kiej nowomodnej skrzynce mahoniowej lub dębo> 
wej z pierwszorzędnych części składowych. Obsługa 
nadzwyczaj łatwa. Do aparatu dodajemy pełny 
komplet niezbędnych akcesoryj, a mianowicie; 2 
lampy oszczędnościowe 1 lambę głośnikową, 1 gło> 
śnik talerzowy, odtwarzający wiernie wszelkie dźwię» 
ki, 1 akumulator, 1 baterję anodową na 100 V i 
komplet materjalu antenowego. Gwarancja pisemna 
dwuletnia. Instrukcja bezpłatna.

Zaznaczamy, że jest to cena najniższa wyjąt» 
kowa na czas ograniczony, póki zapas starczy. Ra» 
dzimy zatem skorzystać z tej niebywałej dotych» 
czas okazji. Przy tak bowiem niskiej cenie taki 
odbiornik winien znaleźć się w każdym domu, 
szkole, związku i wogóle instytucji publicznej, jako 
rzecz nadzwyczaj pożyteczna i w obecnej dobie 
niezbędna.

Zamówienia wysyłamy odwrotnie za pobra» 
niem pocztowem po otrzymaniu 20 zł. tytułem 
zaliczki.

adresować „nAOJOFOT“ LWÓW ul. KOtlflTflJ« 8-15
6126 Telefon Nr, io6»ii,

PRZETARG.
26 go września o godz. 11 sprzedają w Rudaku u 

.Wendlanda przymusowym przetargiem za gotówkę, 
urządzenie restauracji, radioaparat; o godz. 14 Pod- 
górz, Pułaskiego 9; autobus; o godz. 14,30 w Podgó­
rzu, ul. Średnia, i ma Baranowski: kit, kredę, wage 
decimalną.

Bartkowiak, komornik sądowy, Toruń.

OGŁOSZENIE.
Zakład Wodociągów i Kanalizacji miasta Gdyni 

podaje do wiadomości, że w dniu 1 października 1932 r. 
oddany zostanie do użytku

kanał sanitarny
w ulicy: Nr. 48, Nr. 47, Nr. 56, Nr. 57 — Witomskiej, 
Szosa Gdańska od domów Kasy Emerytalnej w kie­
runku Gdańska oraz w całej dzielnicy przylegającej 
do ul. Witomińskiej.

Właściciele domów chcący połączyć swe nierucho­
mości z miejską siecią kanalizacyjną zechcą się zgło­
sić w biurze Zakładu Wodociągów i Kanalizacji przy 
ulicy 10 go Lutego w godzinach urzędowych od 9—13 
pokój nr. 2. 277

Dyrektor:
(—) Inż. M. Michalski.

PRZETARG
Kwatermistrzostwo 18 p. ułanów w Grudziądzu 

zakupiło w okresie od 29 września do 31 październi­
ka 1932 r. około 75000 kg marchwi pastewnej i 8 wa­
gonów ziemniaków, oraz w okresie od 1 październi­
ka 1932 do 31 marca 1933 r. około 72000 kg owsa mie­
sięcznie, naichętniei wprost od producentów.

W nadsyłanych ofertach wyszczególniać: ilość tych 
artykułów, cenę franco Grudziądz, oraz termin do­
stawy. 437

Kwatermistrz 18 pułku ułanów
(—) Rekucki, major.

482

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek, dnia 27. 9. 32. o godz. 10 sprzeda- 

waćwać będę w drodze przetargu przymusowego w 
Zakurzewie u p. Kazim. Chomicza: 6 krów, 1 młocar- 
nia, sanie i bryczka. W Dusocinie i Jamach: 4 macio­
ry, 5 warchlaków, 1 źrebaka, sieczkarnia, 2 świnie, 14 
szt. gęsi i 1 cielę. Zbiórka licytantów o godz. 12 przed 
szkolą w Dusocinie. 435

Kowalski, kom. sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek, dnia 27. 9. 32. sprzedawać będę w dro­

dze przetargu przymusowego najwięcej dającemu za 
natychmiastową gotówkę w Grudziądzu przy ul. Gro- 
blowej 13 podwórze w hali licytacyjnej o godz. 11: 
1 maszynę do szycia, 1 maszynę do pisania 1, leżankę 
z nakryciem, 6 poduszek, 1 wałek na leżankę, 1 kana­
pę. W Grudziądzu przy ul. Mickiewicza 28 o godz. 10 
1 regał bufetowy, 4 kanapy lokalowe. 436

Zielniewiczę kom. sądowy w Grudziądzu.

■ Miejsce sostcaA dli «rz/iecdii »c E ■

RESTAURACJA
M
3 GRUDZIĄDZ

W
A

J3
O Plac 23 Stycznia 29 — Telef. 735 01

OJ
3 Obiady z 3 dań 90 gr. Gorąc« potrawy oraz na­

poje wszelkiego gatunku o każde; porze dnia. 
Lokal obok przystanku tramw. 5 min. od dworca.

01 
E

flj
O

Kolacja a la carte już V 
K

od 50 gr. począwszy 4758 Vt 
o-

wlaśc.: Józef Grzeszkowiak 5

9, Miejsce spotkań dla przyjezdnych ■

Spokojowe mieszkanie 
z kuchnią od zaraz do wynajęcia. Wiadomość: Sukien» 
nicza 9 m. 3.

BacznoSE!
Zawiadamiam Szan. Klien» 
telę iż Pralnię Warszawską 
Toruń. Mickiewicza 94 
przejęłam w moje ręce. 
Proszę o łaskawe poparcie. 
Dla Panów urzędników 10$ 
rabatu. 6733

2 powale 
elegancko umeblowane 
z centralnem ogrzewaniem 
ewentual. z używaniem ku» 
chni wynajmie Toruń, Mic­
kiewicza 3 m. 5- 6755

Kupię
za gotówkę. Gospodarstwo 
kilkudziesięciomorgowe na» 
dające się na ogrodnictwa 
blisko stacji kolejowej z za» 
budowaniami gospodarskim 
mi z domem mieszkalny m 
Oferty ze szczegółowym 
opisem i ceną pisemnie do 
„Dnia Pom.“ Toruń, pod 
nr. 6753.________________

Poszukuję

Okazja!
Wóz ciężarowy i1/» ton. 
Marki Ford w bardzo do» 
brym stanie korzystnie do 
nabyć a. Zgłoszenia F. CI* 
BORSKI Toruń, pod Dęb. 
Górą 28/29.__________6754

Potrzebna od zaraz 

służącą 
(umiejąca samodzielnie go» 
tować i prać) czysta, solid» 
na z dobremi świadectwami. 
Zgłoszenia między I2»i szą 
w Księgarni Toruńskiej, W. 
Garbary 21. 6669.

naleracę 
zagwarantowanej jakości 
po cenie fabrycznej pole« 
ca Bydgoska Fabryka Ma­
teraców „Heureka“ To­
ruń, Chełmińska 3. 6196

! 30.000 zł. na 1 hipotekę na 
' 1. listopada, na nowy dom 
wartości 90.000 zł. Oferty 
proszę składać do admini» 
stracji „Gazety Gdańskiej" 
pod nr. 1815. 6660.

Haszunę
do pisania marki „Royal" 
prawie nowa sprzedam bar» 
dzo tanio tylko za gotówkę 
T. Chrabkowski Wejhero» 
wo, 3 maja 13. 6658.

Zgubiony 
paszport na nazwisko He» 
lena Kuczer wydany przez 
Kom. Generalny w Gdańsku 
unieważniam.

Krędgl
na asygnaty płatne I listo­
pada. Wszelkie towary 
spożyw. wysyłamv w dom 

ARACZEWSKI 
Toruń Chełmińska 6672,

Oruginalnc szwrdzkte 
maszuny 

do szgcia 
HUSQVnRHfl 

sprzedajemy po znacznie 
zniżonych cenach
Prosimy zażądać ofert.

PosxuKajemy 
agentów - akwizytorów 
Zgłoszenia do Adm. 
„Dnia Pomorskiego“ pod 

nr. 6750.

Węgiel 
Górnoś!qsKI 

w każdej ilości z dostawą 
do domu poleca 

T. BaldowsKi 
Wejherowo, Kościuszki 1.

Kucharki- 
bufetowej 

w jednej osobie, młodej in» 
teligentnej, znającą kuchnię 
warszawską zaraz poszuku« 
ję. Zglosz. „Gązeta .Morska" 
Wejherowo. 6726.

Dzieci
które wstąpią w przyszłym 
roku szkolnym do III klasy 
gimnazjalnej, grzygotowuję 
do egzaminów w języku 
francuskim i niemieckim. 
Nauczycielka ADAMSKA, 
Toruń. Sukiennicza 4. (6o43

Na biura 
wydzierżawię moją willę w 
ogrodzie 8 pokoi z kom» 
fortem ewentualnie z pla 
cem na materjaly. Sądecki, 
Toruń, Mickiewicza 8 — 
tel. 560 6711

Stodołę 
drewnianą pod dachówką 
na rozbiórkę tanio sprze­
dam tylko zaraz. Toruń. 
Kościuszki 81. (6770
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S. p. ppłk, emerytowany weterynarii

ŚwlcżyńsKl Jan
Zaopatrzony św. Sakramentami zmarl w Toruniu w dniu 22. IX. r. b. 

przeżywszy Jat 54. O czcm zawiadamiają kolegów i znajomych Zmar« 
lego pogrążeni w głębokim smutku

rodzice, łona, córka i krewni.
Eksportacja zwłok z kostnicy Szpitala Okręgowego do kościoła garni« 

zonowego nastąpi w dn, 26. IX. o godz. 8.45 skąd na cmentarz garnizo* 
nowy.

Klub Krąglarski „S Ł O Ń*‘ Grudziądz 
urządza w czasie od 24 września do 9 października 1932 roku 

WIELKIE ZAWODY KRĘGLARSKIE 
o 10 cennych nagród

w kręgielni w Strzelnicy Kurkowego Bractwa Strzeleckiego przy ul. ChcL 
mińskiej * ostatni przystanek tramwajowy. — Dostęp dla wszystkich miło? 

śników sportu kręglarskiego miejscowych i zamiejscowych.
WARUNKI; 3 rzuty po 50 gr. O nagrodę decydują 2 serję po 3 rzuty! 
POCZĄTEK: w dnie powszednie o godz. i9dcj, w niedzielę o godz. 15«tej. 
OTWARCIE KULANIA w sobotę, 24 b. m. o godzinie I9*tej.

O liczny udział prosi

Klub Kreślarski „SŁOŃ“ Grudziądz
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ZAWIADOMIENIE!
Zawiadamiam Szanowna Publiczność i Obywa­

telstwo okolic, że z dniem 1 września przeją­
łem restauracje dworcową w Grudziądzu. 
W objętej restauracji zaprowadziłem cały 
szereg ulepszeń technicznych między 
Innemi higieniczny aparat wąglikowy 
do piwa. 6778

Staraniem moim będzie Szan. klijentelę zawsze 
zadowolić śwleiemi potrawami i wyboro- 
wemi napojami. Z poważaniem

Jfan Steleiwslii,
Lokal otwarty jest przez całą dobę bez przerwy.

SAMOZATRUCIE

Lekarz 
dentysta Taborska prze* 
prowadziła 6ię z ul. Że­
glarskiej Toruń na ul. Mo­
stową 20. Godz. przyjęć 
od 10—1-ej i od 3—6-tej. 
____________________ 6768

Sprzedam 
korzystnie sypialnię kom­
pletną malowaną mahoń, 
bufet i 6 krzeseł, szafę i 
stoliki nocne, biurko dębo* 
we, oddzielne szafy, stoły, 
krzesła, łóżka, siodło ofi­
cerskie, płaszcze, dętki ro-1 
werowe, radio 3:4 lampko- 
we. Garderobę męską i 
damską, obuwie, obrazy, 
elektromotor 04 k. m., wi­
rówki do mleka i wiele in-( 
nych przedmiotów. Sklep 
Okazyjny, Grudziądz, ul. 
Narutowicza 15. (6779
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NA TLE WĄTROBY.
SAMOZATRUCIE bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretycznejamanie 
w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, 
plamy, Zmarszczki i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie 
i bezsenność, nerwowe bicia serca, mdłości, język obłożony). TRUCIZNY 
wewnętrzne wytwarzające się we własnym organiźtnie, zanieczyszczają krew, 
niszczą organizm, i przyśpieszają starość Choroby z samozatrucia i złej 
przemiany materji LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. Wątroba 
i nerki są organami oczyszczającemi krew i soki ustroju. Najracjonalniejszą 
i zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności wątroby i nerek, 
20-letnię doświadczenie i najwyższe odznaczenia wykazały że ziała lecznicze 

„CH OLE KIN AZA“ H. Niemojewskiego 
jako żółcio-moczopędne są jedynym naturalnym czynnikiem odciążającym 
soki ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybki powrót do zdrowia 
Bezpłatne broszury Dr. med.T. NIEMOJEWSKIFGO otrzymać można w labor. 
fiz.-chem. .CHOLEKINAZA-H.NIEMOJEWSKIEGO,Warszawa,N.-Świat 5- (J> 

na prowincję wysyłka pocztą.

Pianino 
pierwszorzędne krzyżowa 
sprzedam tanio. Toruń, 
Kazim. Jagiellończyka 8, 
drugie wejście parter pra­
wo.

Parcelacyjne 
osady dogodne sprzedaję. 
Cena 260 — wpłata 50 zło" 
tych morga. Reszta długo­
terminowy kredyt. Zgło­
szenia: Lisewomłyn, stacja 
Golub (Pomorze). Właci- 
ciel. (6776

Dr. N emojewski przeniósł przyjęcia chorych w Warszawie 
ul. Litewskiej nr. 3 na ul. Koszykową nr. 1 (róg Al. Ujazdowskiej)

Dobre 
pianino, korzystnie na 
sprzedaż. (Wiadomość w 
Dniu Pomorskim). (6766

Celem udostępnienia szerszym masom zwiedzenia 
polskiego morza i Gdyni

Polska Żegluga Rzeczna „VI ST EL A” 
wprowadza z dniem 18. b. m. ulgowe bilety powrotne 

z Torunia do Tczewa i Gdańska 
o 50^ tańsze od normalnych a mianowicie:
KI. I do Tczewa 14,— do Gdańska 17,3°

7,70 „ „ 9,20
„ .. 5,6o „ „ 6,80

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 24 września br. o godz. 1-szej sprzedam w mo­

jej kancelarji ul. Śniadeckich 26 za natychmiastową za­
płatą: jeden rower męski marki „Pofaro“ z lampą 
elektryczną i akumulatorem, pompką i kluczami.

Kucharz, kom. cąd. w Bydgoszczy.
Ć760

Pod Gdynią Rumja-Zagórze

parcele budowl.
Plan parcelacyjny zatwierdzony przez Komisarjat 
Rządu, zezwolenie na zabudowę natychmiastI 
600 m2 1 więcej już od 90 gr. za metr kwadr., 
50 parcel pod lasem i rzeką dla will i domków 

letnich 2 zl. za metr kwadratowy.
parcele łąkowe

700 - IOOO zl za morgę pruska 
na dogodnych warunkach na Sprzedał.

K. H1JSCHE, RIIn i A
4791 paw. morski
Masywny budynek fabryczny, 1.000 m2 po* 
mieszczeń roboczych, turbina wodna 30 HP., dom 
pański, 8 pokoi, park na sprzedaż, lub do wydzierżaw.

Zl. 1861/8

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 24. 9, 32. o godz. 4-tej po poł. sprzedam 

w Fordonie, przy ul. Bydgoskiej 10 najwięcej dającemu 
za natychmiastową zapłatą: biurko z pulpitem, kanapę 
i 2 fotele.

Kióskowski, kom. sąd w Bydgoszczy.

„ 11 
III

Przyjmujemy wszelkie towary
do Łodzi loco skład odbiorczy

Zl. 957 (Gd.) 6749
LICYTACJA PRZYMUSOWA. Dnia 26 września

br. od godz. 9 rano sprzedawane będą w Gdyni, przy 
ul Świętojańskiej (Urząd Skarbowy w podwórzu) naj­
więcej dającemu za gotówkę: maszyny do pisania, sto­
lik pod maszynę zegar ścienny, komodę, kanapy, gra 
mofon a 13 płytami, krzesła, stoły, firanki, akumulato­
ry, dynamo-maszyna, warsztaty stolarskie, radjo-aparat, 
lustra, obraz, wagi stołowe, bufety składowe, szafy- 
gablotki, regał oszklony, pantofle drewiane, maszyna 
szewska, łóżka łyżeczki do herbaty, wino-6zampan, 
biurko kasowe, waga decymalna i t p Zbiórka re- 
flektantów w Urzędzie Skarbowym w podwórzu.

Telegram
Artystycznie odnowiona 

„Pomorzanka“ czyści che« 
micznic garderobę po nie« 
bywałe niskich cenach, 
Bydgoszcz, Zduny 23 0763

Fulra
najsolidniej wykonuje polak« 
chrześcijanin, najpopular« 

niejszy na Pomorzu fach o« 
wiec. Stanisław Mudak, 
Bydgoszcz, Dworcowa 70 

67U>

Okucia
budowlane. Artykuły 
kanalizacyjne, blachy cyn« 
kowe poleca P. TARREY, 
Toruń, Tel. 138 St. Rynek 23. 

6748

Fulra
przyjmuje wszelkie prace 
kuśnierskie, wykonuje soli* 

i dnie tanio, Bydgoszcz, Plac 
I Wolności 3. 6761

Działki
pod budowę domów w To­
runiu przy ulicy po 1 zł.

Fślalelja 
zakupuje — sprzcdąjc naj« 
taniej znaczki pocztowe, 
monety rzymskie od 1 zł,IUU1U L 1 Z. J 11 lOPk. 1U UU A & 1, ■ l taił VI

metr kwadratowy. Toruń , Bydgoszcz. Marsz. Focha J rano w lokalu składnicy. 
Kościuszki 81.

Zl. 1961/8 6758

Obwieszczenie o licytadi
II. Urząd Skarbowy podaje do wiadomości ogólnej, 

iż w* dniu 24 września o godz. 10-tej rano w lokalu 
ókładhicy przy ul. Konarzewskiego 1, odbędzie s:ę 
sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ruchomości: 
1 lustro z komodą 1 lustro duże z szafką, 2 6>zafy do 
ubrań, 3 bieliźniarki, 5 krzeseł, 2 lustra, 32 kartony, 
papieru fotograficznego, 1 maszyny do szycia, 1 zegar 
wiszący, 1 szafonierka, 1 regał, 1 stół krawiecki, 1 
stół składowy, 1 szafa do bielizny nowa, 8 nocnych 
stolików, 1 łóżko, 25 czapek różnych, 1 maszyna do pi­
sania „Adler”, 119 konserw owoc., 10 but. wina owoc-, 
1 bufet, 1 kredens, 1 stół, 6 krzeseł, 2 szafki, 1 szafa, 
1 umywalka z płytą marmurową 1 lustrem, 2 lustra 
zlifcwane w ramach, 4 krzesła gięte, 1 obudowanie 

do kanapy. 2 lustra, 2 fotele, 2 krzesła fryzjerskie, 120 
m. węży gumowych 21 par drewniaków, 9 par trzewi­
ków, 1 para butów z cholewami. Zajęte przedmioty 
reflektanci mogą oglądać w dniu 24. bm. o godz. 9,30

Urząd Skarbowy w Gdyni.

HOTEL Tel. 28651 — 26506
nanrreciw dworca

CONTINENTA
poleca pokoje z lazienk., 
bież, woda i telefonem po 
umiarkowanych cenach.

GDANSK
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= J ESIEN!,.U »>- Przez osobisty zakup w pierwszorzędnych fabrykach jest mi możliwe służyć mojej SzanownejZIMA! — Klienteli gatunkami pierwszej jakości po nader korzystnych cenach I nmtaMBMnwssa

Już nadszedł wielki transport GARDEROBY! -WSTĄP - OBEJRZYJ! -
PŁASZCZE: Damskie, Heskie, Dzledece
UBRANIA, SWETRY, TRYKOTAŻE
Bielizną Damską, Meską, Dziecięcą

SKŁAD BŁAWATÓW i KONFEKCJI

WOJCIECH MIKOŁAJCZYK - GDYNIA
Sw.-Jańska vis a vis Grand Cafe - - Te’. 1559.

II MATERIAŁY: jedwab, wełniane, bawet. 
GALANTERIA: rękawiczki, pończochy, 

skarpetki. 6659
Kołdry, Pledy, Firany, Obrusy, Płótna i!

HERMETIC
pat. uszczelniacz oKień 
.... i drzwi. ■I Cukiernia

SAVOY

Toruń, Chełmińska II
Nowocześnie 
urządzona — 
Najlepcza Kawa 
i ciastKa —
Ceny nisKie!

PAPĘ 
dachową 

pierwszorzędnej jakości wa» 
jonowo i w niniejszych 
ilościach, oraz SMOŁĘ, 
L E P N 1K po cenach kon» 

kurencyjnych poleca 
PI. CZUBEK fi S-ka

W POZNANIU 
Oddział w Tarunlu

ul, Piernikarska 3»7, róg 
Browarnej. Telefon 643.

ROWERY 
bardzo trwale poleca w wiel» 
kim wyborze na dogodnych 

warunkach spłaty 
Bernard WojewsKi 

Wejherowo, Sobieskiego 
Gdynia, Starowieyska.

pod kierownictwem ro­
dowitej Francuzki p. Ga^ 
bryeli Kwiatkowskiej bę­
dą się odbywać w Gim­
nazjum żeńskim. 3-go 
października 1932 r. 1. 
Kurs wstępny dla po­
czątkujących. 2. Kurs 
elementarny dla zaawan­
sowanych. 3. Kurs kon­
wersacji i literatury. 4. 
Kursy specjalne dla 
uczniów. Tworzy się rów­
nież komplety z małych 
dzieci. Opłata za 2 le­
kcje tygodniowo mieś. 
8.— zł. Zgłosz. przyj­
muje się przy ul. Sło­
wackiego Nr. 55. III. ptr. 
codziennie z wyj. świąt 
od godz. 12 do 14 lub 
od godz. 18 do 19. [6384

HERMETIC
pat. uszczelniacz oHień
gr.:-——? i drzwi . ~

WSZYSCY PRZYSIĘGAJĄ!

MATERJAŁY MOLENDY SĄ NAJLEPSZE
SKład BielsKiej fabryKi suKna

GUSTAW MOLENDA I SYN
tel. 69 Toruń, Szeroka 19 tel. 69 6780

WielKi wybór nowych materjałów zimowych, na płaszcze, ubrania, 
spodnie it. p. Ceny fabryczne!

Zl. 398/9 6771

Wezwanie
do składania ofert
Komenda Poligonu w Podgórzu k/Torunia zamierza 

oddać w drodze przetargu ofertowego dzierżawę pra­
wa zbiórki odpadków i resztek po pociskach na tere­
nie Poligonu w Podgórzu na przeciąg jednego roku 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 4 października 1932 r. 
Warunki dzierżawy w Komendzie Poligonu.

Komendant Poligonu: 
(—) Kądziołka, major.

Zl. 397/9 6772

PRZETARG
(ponowny) na dostawę i wmontowanie 2 kotłów cen­
tralnego ogrzewania w Krajowym Zakładzie Psychia­
trycznym w Kocborowie pod Starogardem.

Formularze przetargowe otrzymać można w Staro­
stwie Krajowem Pomorskiem, ul. Mostowa 11.

Wadium 3% sumy ofertowej w gotówce lub pań­
stwowych papierach wartościowych. Termin wnosze­
nia ofert do dnia 1 października 1932 r. godz. i’-tej 

zamkniętej i zalakowanej kopercie z odpowiedn-m 
napisem. Zastrzega się swobodny wybór oferenta lub 
nieprzyjęcie żadnej oferty.

Starosta Krajowy Pomorski.

Po cenach znacznie 
zniżonych poleca

St. Czapczyk
Grudziądz, ul. Sienkiewicza 7, tel. 315,

broń i amunicfc
Kupuję: używaną broń, przy kupnie nowej starą 

przyjmuję jako wpłatę.
Wykonuję: wszelkie naprawy broni szybko i fa* 

chowo, ceny specjalnie niskie. 6594
ptaków - Wypychanie ptaków

OGŁOSZENIE
Do Odbiorców prądu z Elektrowni Miejskiej 

w Bydgoszczy.
Zwracamy ponownie uwagę P. T. Odbiorcom że 

nietylko nowe instalacje elektryczne, które mają być 
dopiero przyłączone do sieci elektrowni, lecz również 
i wszelkie uzupełnienia oraz przeróbki instalacji, już 
pobierających prąd z elektrowni, mogą być wykony­
wane wyłącznie tylko przez firmy instalacyjne konce­
sjonowane. 6762

Bydgoszcz dnia 20 września 1932 r.
Elektrownia Miejska Bydgoszcz 

(—1 Inż Regamey, 
Miejski Radca Budownictwa.

Kolo Sijd^oskie
Związku Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych 

podaje do wiadomości abonentów prądu elektr., że na­
stępujące firmy, będące członkami Związku, posiadają 
koncesję na wykonywanie robót instalacyjnych elektr.:

1. ..Bemi" T. z o. o. ul. św. Trójcy 35, tel. 7-41,
2. Bucholtz W., ul. Gdańska 38, tel. 4 05.
3. Jączkowski B., ul. Gdańska 23, tel. 9-30,
4. ,,Elektra“ J. Pawlak, ul. Mostowa 8, tel. 6-91
5. ,,Motor" G. Schumann, ul. Marsz. Focha 12, t. 2 07,
6. B. Reimann ul. Dworcowa 31, tel. 7-80,
7. Sokołowski K., ul. Grunwaldzka 3, tel. 1-90,
8 „Siemens“ S e o. p. ul. Dworcowa 76, tel. 5 71,
9 Surma St„ Wełn, Rynek 2, tel. 12-97,

10. Świetlik, ul Gdańska, tel. 1 07.
11. „Światło S. Wojciechowski, ul. Niedźwiedzia 4 

tel. 13-45.
12. Wielkopolskie Tow. Elektryczne, ul. Chodkiewi­

cza 7, tel. 11-17,
13. Ziętak B. Inż., ul. Dworcowa 11, tel, 3-39.

Zwózki 
Transport 

mebli 
1» r zc pr o w a «1 z I* i 

wyścielane wozy meblowe 
Hagazunowanit 
we własnych zdrowych jas» 
nych, suchych magazynach 

Sks rertu«je 
towaru i bagażu wykonuje 

naślanicp 
LudwiK Szymański 

Toruń 4505 
Żeglarska 3. tclef. non

P.T. Właić. Majaiynśw mbll 
i stolarzom

podajemy do łaskawej wia» 
domości, że przyjmujemy 

zamówienia na dostawę 

krzessl wieMitli, 
foteli, sloliiów, wie- 
szaków, bujaków ilu. 
Wyrób fachowo wykończo» 
ny. Ceny umiarkow. Cennik 
wysyłamy na zamówienie.

FABtfU MEBLI GIETTCH 
lileiherawo. al. Pihud:kliga22

ZIOŁA
LECZNICZE 

według przepisów sławnych 
lekarzy przeciw chorobom 
żołądka, kiszek, płuc, neę» 
wów, wątroby, nerek, pr», 
cherza, hemoroidom, upła> 
wom,obstrukcji, kamicnioie 
żółciowym, Kaszlowi,astmm 
błędnicy, sklerozie, artrety* 
zmówi, reumatyzmow; etc. 
Żądajcie bezpłatnej 
broszury pouczająceij 
Adres: Liszki—Apteka. 
__________4751__________

Gabinet kosmetyczny

MIMOZA“ 
(dy pl.„Uniwersitć de beaute“ 
Ceaib). Odmładza , usuwa 
wszelkie wady cery i wio» 
sów, przyciemnia brwi i rzę» 
sy. Cen« zniżone. Toruń, 
Szeroka 37, II piętro. 6577

HERMETIC
pat. uszczelniacz oKień
. 'ar, i drzwi.

Azolniak
Tomasynę, kainit, posiada 
jeszcze na składzie Pomor­
skie Stowarzyszenie Rol­
niczo-Handlowe Toruń, 
Prosta 23. Tel. IJ3. 6693.

Zakład 
kąpielowy 

w Toruniu przy ul. Łazien* 
nej nr. 14 czynny od środy 
do soboty każdego tygodnia. 
Zniżone ceny.

Szoferów
oraz amatorów kształcą szv* 
bko 1 tanio kursy samocho» 
dowe Z. Kochańskiego w 
Bydgoszczy, 3 Maja 20, tel 
11.85. Zapisy każdego cza* 
su, oplata ratami. Egzami* 
ny w Bydgoszczy lub w To* 
runiu 2901

Slrzełaś
do zwierzyny, ptactwa i 
tarczy tylko z broni i amu» 
nicją z F»my „Hubertus“, 
Bydgoszcz, ul. Grodzka 8, 
(narożn k ul. Mostowej). 
Fachowa obsługa, tel. 652, 
cenv bezkonkurencyjne, na* 
prawa broni._________ 4*123

Futro - Futro 
Nowy sklep — Nowa prat 
cownia, Toruń, Malc Gar» 
bary 12/14. Najtaniej, naj* 
modniej, najwytworniej.

TEATRU T0RUHSK1EGD
W sobotę, 24 września 

o godz. aodej
Omal nfic noc 

poślubna 
Komedja w 3 aktach 

Waltera Ellisa 
Ceny do połowy zniż.

Z prawsml szkół państwowych 6175 ;

8-klasowe gimnazjum żeńskie
C. Winogrodakiego w Wejherowie 

orzyjmuje zapisy do wszystKich Klas, poczynając od Klasy !
2-tfiej. >

Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, : 
przygotowujące do gimnazjum nowego typu.

Oława
Duży, dobrze umeblowany 
pokój, tuż koio stacji tram» 
wajowej, również mały po» 
koik, zaraz lub od 1 X. 32 1 
do wynajęcia. — Oliwa,' 
Schlogsgarten 15, parter. 656«

Elegancki 
salon dla masaży. Obsługa 
polska. Gdańsk, Hunde» 
gasse 51 UL P- 455-1

W niedzielę 25 września 
o godz. i65fej 

Operekta Zdrojowa 
Ciechocinka

Wróg Biołifcfi
Operetka w 3 aktach 

E Eyslera 
Ceny żniżone.

W niedzielę, 25 września 
o godz. 20»tej 

Oma* nic noc 
poślubna 

Komedja w 3 aktach 
W. Ellisa.

Ceny do połowy zniż.

HERMETIC 
pat. uszczelniacz oKień 
===== i drzwi. —=s

KWIT ABONAMENTOWY KWIT ABONAMENTOWY

D® tfrzedu Pocztowego —-----------------------------------
Zamawiam niniejszem abonament*) na rtD<ień PomorsKi“, „Gazeta 

MorsKa“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta GdańsKa“, „Dzień BydgosKi“, 
na VI. Kwartał 1932 r- i proszę należność — Zł. 10.17 pobrać przez 
listowego.
mie nazwisko ,

Mie,sco w ość Poczta > —

Kwil pocztowy
Odbiór kwoty Zł 10.17 tytułem prenumeraty *) „Dzień PomorsKi“, 

„Gazeta MorsKa“, „Dzień GrudziądzKi“, „Gazeta Gdańska“, Dzień Byd- 
gosKi“ za IV. Kwartał 1932 r. potwierdzam.

-.i, i .....-......... dnia ■ ■ ■ -
*1 Niestosowne przekreślić.

Do Urzędu Pocztowego ------------------ -------------------------
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień PomorsKi“, „Gazeta 

MorsKa“, „Dzień GrudziądzKi“, „Gazeta Gdańska“, „Dzień BydgosKi“, 
na mieś. październiK 1932 r. i proszę należność — Zł. 3.39 pobrać przez 
listowego.
Imię i nazwisko .................

Miejscowość . . ...............— Poczta —
Kwil pocztowy

Odbiór kwoty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień PomorsKi“ 
„Gazeta MorsKa“, „Dzień GrudziądzKi“, „Gazeta GdańsKa“, „Dzień uyd 
gosKi“ za mieś. październiK 1932 r. potwierdzam.

i ................... dnia ■-»
* Niestosowne przekreślić.
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2 ostatniej chwili
O współpracę Gdańska i Gdynią

Memoriał rzeczoznawców
Zapadła już opinja rzeczoznawców Ligi 

Narodów w sprawie sporu o używalności 
przez Polskę portów Gdańskiego i Gdyń­
skiego. Komitet złożony z belgijczyka p. 
Hostie, anglika Brietlyego, luksemburczy- 
ka Calmesa, holendra Coola ć Jugosłowia­
nina p. Djouryczycza — sformułował swoją 
opinję w dokumencie, obejmującym 64 
stronnice pisma maszynowego. Dokument 
ten został już doręczony Rządowi Polskie­
mu i senatowi Wolnego Miasta.

W pierwszej części memorjału rzeczo­
znawcy nie godzą się z opinja Gdańska, 
jakoby pod względem kolejowym zdolność 
przeładunkowa portu gdańskiego nie była 
dostatecznie uwzględniona. Rzeczoznawcy 
dochodzą d«o wniosku, że POLSKA NIE 
MOŻE WSZYSTKICH SWYCH TOWA­
RÓW EKSPORTOWAĆ PRZEZ GDAŃSK, 
zwłaszcza chodzi tu o węgiel i artykuły 
żywnościowe.

W drugiej części memorjału poleca ko­
mitet ekspertów, aby nie czyniono różni­
cy w sprawach celnych, administracyjnych, 
Jinij okrętowych, opłat portowych, uwol­
nień podatkowych, przepisów weterynaryj­
nych itd. Rzeczoznawcy ograniczają się je­
dnak w swej opinji jedynie do spraw handlu 
morskiego i przedsiębiorstw z tym handlem 
ściśle związanych.

Wniosek gdański dążący do zabronie­
nia Polsce inwestowania pieniędzy na bu­
dowę portu w Gdyni został odrzucony. Ko­
mitet odmówił również wydania opinji w

60 więźniów Polaków 
wróci do ojczyzny 

z kaźni lifewshici
(o) Warszawa, 24. 9. (P,AT). Czerwony

Krzyż w Genewie prowadzi obecnie pertrak» 
tacje z rządem litewskim, o przekazanie 
Polsce więźniów»Polaków, znajdujących się 
w więzieniach litewskich. Rząd Polski złożył 
listę obejmującą 60 nazwisk Polaków uwięs 
zionych na Litwie o przekazanie których wla» 
dzom polskim zabiega Międzynarodowy Czer» 
wony Krzyż.

Pierwszy w Polsce dom 
inwalidów

Poznań, 24, 9. (PAT). Wczoraj przed po» 
łudniem odbyło się uroczyste poświęcenie 
pierwszego w Polsce domu inwalidów wojen» 
nycb. Po uroczystem nabożeństwie nastąpiło 
uroczyste otwarcie nowego domu w obecności 
przedstawicieli władz.

Harakiri w Sądzie 
Apelacyjnym

Warszawa, 24. 9. (PAT), Wczoraj w gm«» 
chu Sądu Apelacyjnego w przystępie rozstro* 
ju nerwowego popełnił samobójstwo Ignacy 
Ochman, lat 77, rozcinając sobie brzytwą gar» 
dlo i brzuch. Samobójcę przewieziono w sta» 
nie ciężkim do szpitala.

Samobójstwo kustosza 
muzeum wojskowego

Warszawa, 24. 9. (PAT) Wczoraj w gmachu 
muzeum wojskowego wystrzałem z rewolweru 
popełnił samobójstwo zastępca kustosza mu­
zeum Apolonjusz Bartoszewski, który mimo 
natychmiastowej pomocy zmarł.

Studium operowe T.O.N.
Warszawa, 24. 9. (PAT) Ministerstwo Wy­

znań Rei. i Ośw. Publ. załatwiwszy statut nowo 
powstałej uczelni operowej T. O, N.‘u pod na­
zwą ..Studjum operowe” mianowało prof. Ra- 
mułta dyrektorem studja. 

sprawie wydzierżawiania terenów i udzie­
lania państwowych pożyczek w Gdyni, po­
lecając natomiast Polsce urządzenie stacji 
policji weterynaryjnej nad granicą gdańską,

Opinja proponuje pozatem, aby przez 
port gdański importowano tytoń dla Pol­
skiego Monopolu Tytoniowego, a ekspor­
towano drzewo i zboże, oraz fosiaty z Mo­
ście i Chorzowa. Przez Gdańsk mają być 
także importowane monopolowe nawozy 
sztuczne, i ruch emigracyjny do Stanów 
Zjednoczonych. Co do węgla, cukru i zło­
mu komitet odmówił wydania opinji.

Polsko-gdaftska Izba handlowa
ma normować wspólne zagadnienia gospodarcze

Od dłuższego czasu z różnych stron podej­
mowane są próby założenia rodzaju poPsko- 
gdańskiej izby handlowej.

Ze strony gdańskiej izby handlowej dono­
szą, że dotąd odbyły się tylko wstępne roz­
mowy w celu osiągnięcia ściślejszej współpracy 
gospodarczej polskogdańskicj. Po obydwu 
stronach istnieje zdecydowana wola współ­
pracy w sprawach dotyczących wspólnego ob-

Duńczyk kandydatem na wysokiego 
komisarza Ligi Narodów w Gdańsku

Kandydat na wysokiego komisarza Ligi 
Narodów lub jego tymczasowego zastępcę p. 
Helmer ltosting urodził się dnia 8 lipca 1893 
r. w Thisted (Danja). Po ukończeniu szkoły 
średniej studjował tcologję w uniwersytecie 
kopenhaskim i uzyskał w r. 1917 tytuł kan­
dydata nauk teologicznych.

Od 1918 do 1920 r. p. Rosting był dele­
gatem państw neutralnych do obozów jeńców 
wojennych we Francji. W chwili powstania 
Ligi Narodów (w r. 1920) p. Hosting wstąpił 
do jej sekretariatu, którego siedziba znajdo­
wała się podówczas jeszcze w Londynie.

W okresie 1920—1924 r. pracował m. in.

7 wypadków Heine-Mcdiny 
skonstatowano pod Stanisławowem

Stanisławów, 24. 9. (PAT). W Ludwików» 
ce powiat Dolina, skonstatowano 7 wypadków 
paraliżu dziecięcego (Heine Medina) u 5 cizie» 
ci w wieku od l»go do 5 lat. — Wszystkie 
środki ostrożności zostały wydane przez, le» 
karza powiatowego Doliny i niema niebezpie» 
czeństwa. Choroba wygasła.

ńanewru nad Odra ■ na morzu 
pólnocnem

Relcbsweltry i marynarki niemieckiej
W ostatnim dniu manewrów Reichs- 

wehry wykonano w miejscowości Peters- 
dorff w okolicy Frankfurtu nad Odrą atak 
koncentracyjny kawalerji na p:echotę. — 
Manewry nad Odrą miały za cel przedsta­
wić teoretyczne starcie zbrojne między ar­
mią polską i niemiecką, przyczem sztab 
niemiecki świadomie przedstawił domnie­
maną armję polską, jako nacierającą, zaś 
armję niemiecką, jako broniącą się przed 
natarciem.

Po manewrach odbyła się odprawa, 
podczas której stwierdzono, na zasadzce 
orzeczeń rozjemców, iż zwycięstwo przy- 
padło armj*i nacierającej, która teoretycz­
nie mogła zająć Berlin. Ten wynik mane­
wrów inspirowana prasa przedstawia, jako 
dowód, iż armja niemiecka jest upośledzo-

ligi Narodów
W zakończeniu memorjał proponuje, 

ażeby Polska i Gdańsk w bezpośi _ inich 
rokowaniach uniemożliwiły walkę konku­
rencyjną Gdańska i Gdyni, a raczej znala­
zły sposób podzia.u pracy obydwu portów. 
Dla poparcia współpracy stawia komitet 
wniosek, ABY STWORZONO KOMISJĘ 
PORTOWĄ DLA PORTÓW POLSKICH 
ZŁOŻONĄ Z 7-miu OSÓB. Dwie miałby 
mianować rząd polski, dwie senat gdański, 
a trzy obydwie strony w porozumieniu. 
Komisja portów polskich, byłaby organem 
doradczym i opinjodawczym.

sEaru celnego polsko-gdańskiego.
Mowa też jest o ewentualnem utworzeniu 

sekcji gdańskiej przy związku polskich izb 
przemysłowo-handlowych. Gdańska izba han­
dlowa miałaby wstąpić do tej sekcji.

Wiadomości powyższe wywołały wielkie 
zainteresowanie zwłaazaza w gdańskich kołach 
kupieckich, w których myśl ściślejszej współ­
pracy traktowana jest przychylnie.

w wydziale spraw mniejszości narodowych L. 
N., byl sekretarzem podczas rokowań polsko- 
niemieckich w Genewie w sprawach mniejszo­
ściowych, jak również sekretarzem przybyłej 
w r. 1924 do Polski misji z ramienia komisji 
lorda Phillimore a.

Obecnie jest p. Rosting szefem biura ad­
ministracji międzynarodowej w sekretarjacie 
Ligi narodów, zajmującego się sprawami Gdań 
ska, Saary i t. d. W charaktrze jej delegata 
bawił też niedawno czas dłuższy w Gdańsku.

P. Rosting ożeniony jest z córką szwedz­
kiego hrabiego, W. Hamiltona.

Obecnie naczelnik wojewódzkiego wydzia» 
lu zdrowia w Stanisławowie przeprowadził 
dochodzenia na miejscu i skonstatował, że 
choroąa ta została zawleczona najprawdopos 
dobniej z zachodniej części Polski przez pew» 
ną rodzinę która swojego czasu przyjechała 
stamta.d do strażnika granicznego.

na, że ćstnieje dysproporcja sił zbrojnych 
między Polską i Niemcami i że wobec te­
go żądania Niemiec w sprawie zwiększenia 
zbrojeń są jakoby usprawiedliwione.

Berlin, 24. 9. (PAT.). Manewry niemiec­
kiej floty •wojer.mej zakończyły się wczoraj 
powrotem okrętów do portu wojennego w Wil- 
helmshafcn.

Ćwiczenia prowadził szef dowództwa ma­
rynarki z pokładu nowego krążownika „Leip­
zig". Strona żółtych pod dowództwem kontr­
admirała Focrstera, znajdującego się na po­
kładzie okrętu linjowego „Schleßien" miała za 
zadanie odciąć komunikację handlową od por­
tów niemieckich na Morzu PóŁiocnem. Strona 
niebieskich pod dowództwem admirała Glabi- 
scha, znajdującego się na krążowniku „Köln" 
m.ała za zadanie ochronę floty handlowej, eks-

Odczul uroi. Plccarda 
© lego ostatnim locie
Bruksela, 24. 9. (PAT). Prof. Piccard w 

obecności króla, korpusu dyplomatycznego i 
wybitnych przedstawiceli tutejszych sfer nau 
kowych i towarzyskich wygłosił odczyt o swo» 
im ostatnim locie. Uczony zapowiedział dal» 
sze loty do stratosfery.

’ - i•X' ‘
Sztuczno deszcz

(t) Moskwa, 24. 9. (PAT). W Leningradzie 
pod kierownictwem prof. Oboleńskiego odby» 
wają się doświadczenia w dziedzinie \vvwo> 
ływania sztusznego deszczu. Pierwsze eks* 
perymenty na przestrzeni niewielkiego ogrodu 
wypadły dodatnio.

Szwajcarzu — to nre 
Niemcu

Burzliwe manifcslacSe ero SSC- 
m e monarcbts!Q<z”iFin

Zurych, 24. 9. (PAT) W czasie wyświetla 
nia niemieckiego filmu pod tytułem .,Królowa 
Luiza pruska” doszło do gwałtownej demon 
staracji przeciwko militarystycznym tenden­
cjom filmu. Przedstawienie zostało przerwa 
ne.

Wzrost religijności
witód «.BtłouOw sowicc.hlch
Moskwa, 24. 9. (PAT) W Sowietach zazna­

cza się coraz większy wzrost nastrojów religij 
nych. „Bezbożnik” — organ sowieckich atei­
stów donosi, że chłopi wsi podmoskiewskich u- 
rządzili w czasie żniw na polach procesję z na 
bożeństwem. To samo pismo donosi, że jedna 
z kolonji niemieckich na Kaukazie utrzymuj‘e 
kościół i pastora oraz ksztaci dzieci w duchu 
religijnym.

Z New Yorku do Floskwu 
bez ładowania chcc uolceic^ 

loinil« dmertjKańshi
Moskwa, 24. 9. (PAT) Znany lotnik amery­

kański Boyd zawiadomił sowiecki urząd awja- 
cji cywilnej, że w najbliższych dniach podej­
muje lot z Nowego Yorku do Moskwy bez lą­
dowania, na samolocie „Bellanca", będącym 
kopją samolotu „Columbia", na którym lotnik 
dokonał lotu transtlantyckiego, Boydowi to­
warzyszyć ma dyrektor naukowego stowarzy­
szenia badaczy prawa międzynarodowego Eg- 
mont Vissey. Ponadto w Moskwie oczekiwany 
jest przylot angielskiego lotnika Marshalla, kto 
ry leci z Londynu do Kazania z lądowaniem 
w Moskwie. Angielski lotnik Grieson wystar­
tował 21 bm, z Astrachania w dalszą drogę do 
Samarkandy, lecz zawrócił z powodu złej po 
gody. Wczoraj wystartował ponownie w kie 
runku następnego etapu lotu — Aktiubinska.

portaoję okrętów handlowych do portów i tę­
pienie okrętów niebieskich.

Pomimo burzy, panującej na morzu udało 
się żółtym zatrzymać liczne okręty handlowe 
i odrzucić okręty niebieskich. Następnie do­
szło do potyazki, w czasie której został ogło 
szony koniec manewrów.

Nit miecha flota bałtycka 
n^eyokol Sowtetu

Moskwa, 24. 9. (PAT). Jak się dowiadu» 
jemy, budowa niemieckiego pancernika ,C' 
wywołała w Moskwie poważne zaniepokojenie. 
Z chwilą jego spuszczenia na wodę, niemiecka 
marynarka wojenna stałaby się najsilniejszą 
na Bałtyku. Zmusiłoby to Sowiety do ewen» 
tualncjq rozbudowy sowieckiej floty baltyc* 
kiej, co ze wzlędu na sytuację finansową nie 
jest przez Moskwę pożądane.

Ogłoszenia: wiersz milim. na (tronie 7-lemowej . . 0,25 z> 
w tekście na pierwszej stronie ........................................................ 1.50 z<
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł — w tekście 0.60 zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze iłowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki
W Odansku za wiersze m/m na stronie 7-iamoweJ. . . , • • 15 fen. 

........................................................... 4 .... 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe.............................................. 10 fen.
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.
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Red. odpowiedzialny na Bydgoszc -■ Józef Dohrostaóski Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W-. M. Gdańska Wilhelm Grtmsmann, 
Gdańsk, Kassublscfoer Markt 21, l. p.

Redaktor odopwieaz. na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, świętojańska 
Redaktor odpowiedzialuy na Inowrocław, Władysław Kowalkowski 

Inowrocław, Rynek 25.
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józei Stanach, Rynek Will, 

Za ogłoszenia odpowiada administracla
Wydawnictwo! „Ożeń Pomorski", .Dzień Bydgoski," ..Gazeto Morska' . 

„Dzień Grudziądzki". ..Dzień Kaszubski",
„Dzień Kujawsei"

Nakładem l czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. 
w Toruniu

Abonament miesięczny wynosi
w eksoedycji miejscowych agencjach . .3 — zł 
z odnoszeniem do domu w Toruniu • . . , • * . . 3.40 zł
orzez pocztą z odnoszeniem...................................................... '« • 3.36 zl
poJ opaską....................................................................... .... 4.50 zł
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca................... 2.30 zł
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.— zł 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO“ miesięcznie w admlni 
stracji 2.70 zl — na. pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 aa 

miesięcznie 3,09 zł


